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Czerwony kur grasuje
Straszliwa plaga pożarów

n szczy bezustannie wsie polskie
ŁÓDŹ, 9. 5. Fala pożarów, jaka 

nawiedziła ostatnio województwo 
łódzkie, nie traci na sile. Nocy u- 
biegłej wybuch! pożar we wsi Ora 
bica. pow. łaskiego. Ogień strawił 
doszczętnie
12 zagród wraz z całym dobytkiem.

Stra ty  wynoszą około 150.000 
złotych. Miejscowy starosta powia 
tow y przybył na miejsce pożaru i 
zorganizował doraźną pomoc dla 
pogorzelców.

Drugi wielki pożar w y d arzy ł  
się w W agełczewie, pow. sieradz­
kiego, gdzie pastw a płomieni pad­
ły

cztery zagrody.
S tra ty  tutaj wyniosły  około 

80.000 zł.
Trzeci w e s z c i e  pożar wybuchł 

ubiegłej nocy we wsi Klinki. pow. 
kaliskiego, gdzie ogień strawił 

3 zagrody.
S tra ty  65.000 zł.

W  czasie pożaru we wsi Grabi­
ca
3 osoby odniosły ciężkie poparze­

nia.
KIELCE. 9. 5. We wsi Brzoza w

I w Rumunii
płoną wsie i miasta

BUKARESZT. 9 5. W  Dobrudży 
sp 'oneia  wieś Hatmangea. Lud­
ność wobec rozmiarów katastrofy 
i bezsilności akcji ratunkowej ogar 
nęła panika.

BUKARESZT. 9 5. — W  mieście 
Compulung Muscel wybuchł po­
żar. k tóry  wkrótce przyjął ka ta­
strofalne rozmiary pomimo wysił­
ków wszystkich oddziałów s traży  
ogniowej.

Całe dzielnice miasta sa ogarnie 
te przez płomienie.

So'onal historyczny klasztor. Po 
żar  trwa w dalszym ciągu.

powiecie kozienieckim w  jednej z 
zagród dzieci wznieciły pożar, kfó 
ry przeniósłszy sie na sąsiednie bu 
dynki, zniszczył ogółem 
110 budynków. 44 sztuki inwenta­
rza żyw ego oraz sprzęty domowe 

i rolnicze.
W  czasie akcji ratunkowej 

14 osób
doznało lżejszych i cięższych po­
parzeń. skutkiem których 3 osoby 

zmarły.
Straty wynoszą około 130.000 

złotych.
KRZEMIENIEC. 9. 5. — W e wsi 

Moskalówka gminy białozóreckiej, 
powiatu krzemienieckiego, wsku­
tek zapalenia się sadzy w kominie 
wybuchł pożar w budynku gospo­
darskim Nazarczuka. Płomienie 
przerzuciły  się na sąsiednie zabu­
dowania i pożar

objął wkrótce cala w ieś.
Z akcja ratunkowa pośpieszyły 

miejscowe straże ochotnicze. 5 od 
działów straży pożarnych z te re­
nu Małopolski oraz

4 baony KOP-u,

jednak wskutek panującego silne­
go wiatru, płomienie szybko s t ra ­
wiły
91 budynków mieszkalnych 1 go­

spodarczych.
Również na przedmieściu Pocza 

jowa. Plecianka spłonęło
12 domów mieszkalnych 

i 19 budynków gospodarczych.

AnlynolsH e b eś i
na ulicach Gcbńsfta

GDANSK, 9.5. — Komisarz G eneral­
ny R zeczypospolitej Polskiej w y sto so ­
wał do Senatu pism o, w którem pod­
kreśla. że naro-dow o-socjalistycziie or­
ganizacje bojow e w Gdańsku 
śpiewają w dalszym ciągu pleśni 
antypolskie i to nawet w pobliżu 
sied zib y  K om isariatu G eneral­

nego.
Dalej stwierdza Kom sarz Generalny, 

te  śpiewanie przez wspom niane orga­
nizacje wym ienionych pieśni na uli­
cach w nocy  stanowi naruszenie spo­
koju publicznego.

A n g ie ls c y  K apita liści
Kupują aKcje „Wspólnoty Interesów"

jak  już donosiliśmy, przemysłem  
śląskim, w  szczególności zaś 
„Wspólnota Interesów" zaintereso­
wał sle w  ostatnich czasach b. ż y ­
w o przem ysł angielski, który za­
mierza ulokować w niej kapitały.

Jak wczorajsza ..Berliner Han- 
delszełtung" donosi, złożyli przed 
stawicieie angielskich przemy­
słow ców  głównemu akcjonariu­
szow i „W spólnoty Interesów", 
Flickowi, oferte kupna części pa­
kietu akcy] W spólnoty Interesów. 
Rokowania w  tei sprawie poprze­

dzone były  w izyta przedstawicieli 
przem ysłowców angielskich, któ­
rzy zasięgnęli informacyi w spra­
w ie sytuacji gospodarczej W spól­
noty interesów.

Bliższych szczegółów , odnoszą­
cych sle do „W spólnoty Intere­
sów". „Berliner Handelszeitung" 
nie w yłuszcza.

Artykuł ma charakter sprawo­
zdawczy.

Wiadoinoś ćte podajemy jedy­
nie z obowiązku dziennikarskiego.

Tragiczny wypadek po pijanemu
— mord rabunkowy?czy

W  szpitalu Dz. Jezus w W arsza­
wie w godzinach popołudniowych 
zmarł popularny wśród mieszkań­
ców Mokotowa „Lutek Wyścigo­
wiec", którego wczoraj nad ranem 
znaleziono leżącego bez przytom­
ności na ul. Narbuta.

Przeniesiony do XVI komisarjatu 
po zbadaniu przez lekarza w stanie 
bezprzytomnym został przewiezio­
ny do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
stwierdzono pęknięcie podstawy 
czaszki. Ponieważ przed śmiercią

Brazylijski Stawiski
o szu k a ł g le fd z ia rzy  na m ii jony

PORTO ALEGRE, 9.5. — Dono­
szą z Rio de Janeiro, że wykryto I 
tam skandaliczną aferę „czarnej 
giełdy". I

Bohaterem tej afery jest niejaki

1000 dolarów
żywego lub

NOWY JORK. 9. 5. — Na w ez­
w anie  gubernatora stanu Illinois, 
b y  5 sąsiadujących z sobą s tanów  
w yznaczy ło  nagrody  za  schwyta-

Hermec Cassio, nazwany „brazylij­
skim Stawiskim", który oszukał a- 
gentów giełdy rioskiej na 5 i pół 
milj. milrejsów.

za Dlllngera
m artw ego

nie Dillingera. stan Ohio p rzezna­
czył 1000 dolarów dla osoby, któ­
ra przyczyni się do schw ytania  Dii 
lingera żyw ym  lub m artw ym

ranny nie odzyskał przytomności 
pozostało tajemnicą w jakich oko­
licznościach odniósł on tak cięż­
kie obrażenie głowy. „Lutek W y­
ścigowiec", 60-letni starzec, które­
go prawdziwego nazwiska nikt nie 
znał, był nałogowym alkoholikiem 
i prawdopodobnie powracając w 
stanie nietrzeźwym upadłszy roz­
trzaskał sobie głowę o mur domu.

Poprzedniego dnia „Lutek" był, 
jak zwykle, na wyścigach, gdzie 
kontynuował proceder typowania 
graczom koni. Był to szczęśliwy je 
go dzień, konie wyznaczone przez 
niego przyszły do celownika, „na­
ganiacz" zaś zarobił sporo pienię­

dzy od swych klientów. Pieniądze 
te przetracił zapewne w restaurac­
jach na Mokotowie. Nie jest wy­
kluczone, iż mógł paść również o- 
fiarą rabunku. Dochodzenie w spra 
wie wypadku prowadzi policja.

Prokurator zastrzelił
redaktora gazety

P O R T O  ALEGRE, 9. 5. — Gene 
rainy prokurator stanu Goyaz, dr. 
Colemar Natąl. zastrzelił na głów­
nej ulicy miasta nacz. redaktora  
dziennika „Antenas" z a  osobiste 
napaści.

• • i6t*

Świadek wyzwał adwokata
Echa procesu por. Jezierskiego
W  kołach prawniczych W arsza­

wy szeroko omawiana jest sprawa 
zatargu honorowego, jaki wynikł 
między występującym w charakte­
rze świadka w procesie por. Jezier 
skiego, k p t  Waldenem, a rzeczni­

kiem aktora Różyckiego, adw. Bey 
linem.

Kpt. Walden dotknięty nietaktów 
nem jakoby komentowaniu przez 
mec. Beylina zeznań jego, przesiał 
adwoaktowi swoich seknudantów.
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Nieznane słowo - Pokoi
Staraniem międzynarodowej a- 

kademji dyplomatycznej ukazał 
si*» wielki „Słownik dyplomatycz 
r y “. obejmujący dwa tomy łącz­
n a  2400 stron druku.

Wydawnictwo było cpracowy 
wane przez 7 lat przy udziale 27 
wybitnych osobistości politycz­
nych w Europie, 49-ciu wyż­
szych urzędników państwo­
wych, 112 ambasadorów i po- 
słów.

W ydawnictwo nie zawiera 
żadnych biografii, ogranicza sie 
do artykułów naukowych, ujmu- 
:acych zagadnienia dyplomaci?, 
historii i konstytucyj poszczegól 
nycli państw i wzajemnych sto­
sunków ponrędzy niemi.

Zagadnieniu wojny poświęco­
no w słowniku 45 stronic druku, 

nfomiast niema w słowniku wy 
azu ,,pokó!“.

♦ «•

go słówka i radziby, żeby ludz­
kość o niem zapomniała?

Bo niby proszę państwa, są 
w tern monumentalnem dziele i

845 statków w Gdyni
pr>eszi« przez *>ors w hwjetn u br.

W kw etniu b. r. wpłynęło i wyszło 
z portu gdyńskiego ogółem 845 statków 
o pojemności 695.314 ton, z czego wpły 
nęlo 434 statki o pojemności 356.794 
ton, a wyszło 411 statków o pojemno­
ści 338.523 ton.

Bandera polska <74 statki o pojemno­
ści łącznej 82,541 ton) zajęła drugie 
nrejsce za banderą szwedzką.

Ilość i tonaż statków w porównaniu

z marcem b.r. znacznie wzrosły^ w mar 
cu bow.em wpłynęło 369 statków o 
łącznej pojemności 337.589 ton, a wy­
szło 377 statków 0 pojemności 344,096 
ton. Również i w porównaniu z kwiet 
roeoi ub. r. dość i tonaż statków wyka 
żuje wzrost 

Ruch pasażerski w kwietniu b. r. wy 
nosił 1,438 osób, z czego przyjechało 
923 osoby, a wyjechało 515.

Wcale n’e najgorzej. 27 wybit­
nych osobistości politycznych 
Europy, 49-ciu w yższych  urzęd­
ników. 112 ambasadorów-

Instill już w Chicago
Wo*n*?ść z a  2 0 © tysięcy doiarów

LONDYN, 9. 5. — Z Chicago dono­
szą, że tłumi, złożony przeważne z po­
szkodowanych przez bankructwo przed

  siębiorstw lnsulla zapełnił dz ś ra.no
. dworzec chicagowski, oczekując po- 

1 w calem tern dostojnem zgro I S a .n u ,e . a  I n s u ! la . L:CZJie zas.ępy
''/T /n n ir t  l / łn r n  c h ll f tW I  nr/G C  (5 (madzeniu. które stanowi przecie 

„sól" Europy, sama śmietankę po 
lityków i mężów stanu, w tern 
zgromadzeniu fachowców od 
rządzenia, uszczęśliwiania lu­
dów, organizowania życ^a na 
naszej kochanej kuli ziemskie?— 
nikt nie zainteresował się sło­
wem „pokój".

Może ci panowie wogóle nie 
wiedza, że takie skromne, mrleń 
k?e słówko is'nieie? A może, to 
słowo naraziło sie czemś tym 
dostojnym panom, „pierogom", 
orderom — i zostało , za kare“ 
wykreślone ze „Słownika dyplo 
ni?fvcznego‘‘?

Ba, może jeszcze co innego? 
Może pp. dyplomaci boji się te-

policji otoczyły kordonem miejsce po. 
stoiu wagonu, w którym znajdował się 
Insull.

Ody pociąg zatrzymał s'ę na stacji, 
wypuszczono najp erw wszystk eh pa­
sażerów, potem dopiero pt.d eskortą 
silnego oddziału policji odprowadzono 
b adego i trzęsącego się lnsulla do o-

czekującego samochodu policyjnego.
Z tłumu wznoszono wrogie okrzyki. 

Samochód ruszył z miejsca z welką 
szybkością. Po przybyć u do urzędu 
prokuratorskiego Insull uległ cężkierru 
atakowi sercowemu i trzeba było go 
zaraz odwieźć do szpitala więzienne­
go

CHICAGO. 9. 5. Sam uel Insull 
po przesłuchaniu go przez prokura 
to ra zo sła ' osadzony w więzieniu. 
Sędzia federalny zgodził sie pozo­
staw ić lnsulla na wolności do cza­
su rozpraw y za złożeniem  200 
tys. dolarów  kaucji.

leszcze „Król zapałeK
p r z e m  w i a  z  z a  g r o t e m

SZTOKHOLM. 9.5. — Pierwszy se 
krttarz króla zapałczanego Ivara Krzu 
gera — Littorn oskarżony o wspól- 
uaział w oszukańczem bankructwie,

M c c i ic h  s o w ij  P o fe k a -A n s lr s a  1:1
Ola PoisKJ zdobywa puniit Jhdr?eowsia

skazany został przez sąd apelacyjny 
ra  jeden rok więzienia Zaznaczyć na-

artykuły naukowe, f historia, I 
konstytucje, i traktaty, 1 zagad­
nienie dyplomacji, jest i miła 
wojna na 45 stronach druku. 
Czegóż więcej potrzeba?

Naco dyplomatom jeszcze „po­
kój"?

Przecież, na dobra sprawę, 
pokój — to żaden interes. Ani 
konferencyj rozbrojeniowo-uzbro 
jeniowych przy gw arantow a­
nym, stałym pokoju nie trzeba 
robić, ani nie można w sleepin­
gach, we frakach i przy dobrem 
winie „ratować" ludzkości przed 
wojnami, ani nawet wygadaćby 
się wtedy, wyfotografować me 
mogli, ci znawcy i mądrale za- 
wodowL

Siedem lat siedzieli — o wszy- 
stkiem pisali, encyklopedię dy­
plomatyczną wysmażyli — i tyl­
ko biedne, malutkie słowo: po­
kój — w gładko ulizanych, pach­
nących łebkach gdzieś sie zawie­
ruszyło.

Kochani ludzie L.
on o :::--------—

Wybuch
f a j e r w e r k ó w

■BERLIN. 9.5. Tel. wł. — W ha
li fabryki fa jerw erków  Sauera pod
Monachium wydarzyła sie wczo­
raj eksplozja.

W skutek w ybuchu zginęła jed­
na robotnica, trzy  inne o i niosły 
ciężkie poparzenia. W śród nieu­
stannych w ybuchów  kolorow ych 
ogni sztucznych jeden budynek fa 
bryczny  spłonął doszczętnie.'  . #  • ----
Si erfeiny „loo ima ‘
nu kwes e toin tznn
PORTO ALEGRE, 9.5. —  Dono­ra  jecen roK w ęz en a z n a c z y ć  „a- . — - ~ “  ■ zakończenie

leży. że w pierwsze, mstancji Lrnorm San Pau o kotlgresu ,ot

WIEDEŃ 9 5 — W W edn u rozpo­
czął się międzypaństwowy mecz teni­
sowy Polska — Austria, który pozwo­
lił po raz pierwszy stolicy A«strj> og­
lądać na ko-rcie jednocześnie wszyst­
kich czołowych tenisistów po^skch 

Stan meczu po p erwszym dukt 
brzmi 1:1. Jędrzejowska bez wysiłku 
rozprawiła się gładko /  Truda Wo-.f 
bijąc ja 6:2 6:2 O grze samej me da 
sie wiele powiedzieć. gdvż Jedrzeiow- 
sfca rozniosła wprost swa przeciwnicz- 
kę

Zgoła odwrotne wrażeń e zrobiło 
spotkanie Mate#k: z mistrzem Po^ki 
Hebda, w którem Materka v konał Heb 
de 6:3. 6:1 Gra Hebdy wypadła bar. 
dzo blado Bvł on wprost bezradny 
wobec znakomuei formy w takiej znaj 
dował sie Matejka

W dniu dzi-sieiszvm odbędą »ie daJ- 
s.notVan*a zaticzaiac*- s e do me-

P O ( 3
Po mglistym ranku zwłaszcza w za­

chodniej połowie kraju w ciaeu dnia 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu u- 
m 'arkow anem  z m oiłw ościa gdzie 
niegdzie przelotnych deszczów 1 z lek­
ką skłonnością do większych zmian- 
Słabe wiatry lokalne.

czu międzypaństwowego, a mianowicie 
W.ttman spotka się z Bawo.ro.vskm, 
zaś w grze mieszanej Jędrzejowska, 
Hebda z parą Wolf Metaxa

NajlJ-epsze wrażenie z tenisistów pol­
skich pozostawił dotychczas po sobie 
Tłoczyński, który w spotkaniu n e  
wchodzacem w skład meczu między­
państwowego lecz zaliczajacem ste do 
turnieju o mistrzostwo Aus.rji pokrna! 
po n ezwykle emocjonuiącpj waice hr. 
Bawarovsky ego w stosunku t :6 6:3, 
6:2. Walka była znacznie • ostrzejsza, 
aniżeli wynikałoby ;o z rezultatu O- 
bai gracze wydali z siebie największy 
wysdek.

Nadto odbyły się dalsze spotkania 
w turnieju o rmstrzostwo Austrii, któ­
re dały następujące wyniki: Tioczyń- 
sk' — Salm 6-0 6:2 Kukuliewicz — 
Dirstey 6:0 6:1. Red — Neugeteu-r 
6:1. 6:3 Metaxa — Brosche 4:6 6:3, 
8:6 Artens — Wittman 6:4. 6:2, Ha­
ber! — Amferosch 6:1 6:3.

W singlu pań: Herbst — Resser
6:0 6:3..

W grze mieszanej Mehrhautoiwa 1 
Fischer — Ste ndl df Machar 6:?. 6:0, 
Jedrzeinwska Tłoczyński — Elmer i 
P'ana 6:3. 2:6 6:0

W grze podwójnej panów Hebda, 
Wittman — Salm, Krauss 6:0, 6:0.

skazany został tytko na 3 miesiące 
więżenia. Równocześnie skazany został 
na jeden miesiąc w ęz.enia za prze­
stępstwo przeciwko ustawie o spót- 
kacb kontroler rachunkowy firmy Kreu 
ger i ToM — Wen-dler.

-o * < :

odbyw ającego się tam kongresu lot 
niczego, popisywali się lotnicy cy­
wilni i wojskowi, przyczem kpt. 
Djalma Petit tak niefortunnie wyko 
nał „looping", iż aparat spadł i za­
rył- się głęboko w ziemię. Lotnik oo 
niósł śmierć na miejscu.

Sowiecka „Palestyna**
powsta e  na St bes ji

Moskwy dono-RYGA, 9.5. —  Z 
szą: Dzienniki moskiewskie ogła­
szają dekret CIK'a Z. S. R. R. podpi 
sany przez Kalinina i pierwszego 
sekretarza, Jenukidze w spraw ie u- 
tworzenia autonomicznego kraju ży 
dowskiego w Birobidżamie na Sy- 
berji.

O bszar nowej jednostki autono­
micznej przeznaczonej na koloniza­
cję żydowską wynosi 7 miljonów 
hektarów.

Jak wiadomo, prowincja Birobi- 
dżańska przeznaczona została już 
przed kilku laty jako teren kerłoni- 
zacyjny dla żydów, jednakow oż 
w skutek ciężkich w arunków ruch ko 
lonizacyjny odbywa się bardzo po­
woli. Obecnie rząd sowiecki posta­
nowił utworzyć samodzielną żydów 
ską jednostkę autonomiczną celem 
zachęcenia ludności żydowskiej do 
kolonizowania tego kraju. Sekre­

tarz komitetu wykonawczego Biro- 
bidżanu, Gnrewicz, ogłasza artykuł 
w którym podnosi, że podczas gdy 
na całym świecie panuje antysemi­
tyzm, w Z. S. R. R. żydzi korzysta­
ją z pełni praw narodowych.

Prześladowań e Żydów 
w  A f g a n ‘s i a n i e

LONDYN, 9.5. Tel. w ł. -  W e­
dług doniesień z Kabulu rząd af- 
gańskt w prow adził w  życie sze­
reg  ograniczeń dla żydów . T ak  
więc niewolno żydom  osiedlać się 
w KandahaTze. ant te żp rzeb y w ać  
w prow incjach w schodnich i poju 
dniow ych. Opuszczanie stolicy do 
zwolonę jest żydom  tylko na pod 
staw ie specjalnych zezw oleń poli­
cji. P ow ody  tycli restrykcy j sąj 
nieznane.
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Świadkowie »*»*** członków bandy
handlarzy narKotyRó w

Proces handlarzy szajki narkotyka­
mi, w warszawskim sądz.e okręgowym 
— trwa, punkt po punkcie odsłania­
jąc kuksy zbrodniczego procederu tru­
cicieli.

Sad badał wczoraj, w dalszym cią­
gu, świadków, przyczem część ich, zde 
cydowanych narkomanów zdecydowa­
no wyłączyć od zeznań.

Sw. Roman Celińsk; kupował przez 
4 lata narkotyki u Michaelisa. Pierwo­
tnie dostarczał mu środków Olechow­
ski. Celiński jednak poprosił o wska­
zanie właściwego dostawcy, gdyż O- 
lechowski sprzedawał drogo.

Celiński był niemal codziennym by­
walcem w aptece. • Tranzakcje odby­
wały sie w pokoiku za sklepem. Ody 
był chory, posyłał chłopca z kartką, 
na której wypisane były litery „in“ 
tUb „k“, ewentualnie z receptą. Świa­
dek Celiński przed dwoma laty pod­
dał sie kuracji w zakładzie dla nar­
komanów i obecnie, jak twierdzi, wy­
leczył sie całkowicie.

Adw. Hofmokl-Ostrowski: Czy pan 
do oskarżonych czuje żal, czy wdzię­
czność?

— Uważam, że rołrił; mi grzeczność.
— Czy uważa pan. że miedzy temi 

narkotykami, których pan używał, a 
wódką rap. jest duża różnica?

— Pod względem karnym tylko...
Wobec sprzeczności w zeznaniach

świadka z zeznaniami, złożonemi w 
śledztwie — prokurator Firstenberg 
prosi o odczytanie zeznań, złożonych 
w śledztwie.

Okazuje sie. te  w toku dochodzenia 
św. Celiński obciążał jeszcze mocniej 
csk. Michaelisa.

Św; Celiński wyjaśnia, ił wówczas 
m ał specjalny żal do Michaelisa. gdyż 
nie chciał mu już dawać narkotyków. 
Z resz tą ,  podczas badania był komplet­
nie chory, odczuwał głód narkotyków.

Prok. Firstenberg: A obecnie?
— Jestem zupełnie zdrów.
Zeznaje potem nałogowy narkoman

J-ułjan Grabowski. Jest on do tego sto­
pnia zżarty przez straszną truciznę, 
że występują u nego wyraźne obła­
wy pomieszania zmysłów. Z niezrozu­
miałego niemal bełkotu świadka tyle 
można zrozum eć. że ud 13 lat używa 
heroiny którą we wszystkich niemal

Ufame zeô ne
Pol. Czerw. Krzyża

W  niedziele. 13 b. m. o  godz. 10 
rano  w sali T ow arzystw a W toślar 
skiego w  W arszaw ie odbedzie się 
doroczne walne zebranie Polskie­
go C zerw onego Krzyża.

W  zebraniu tern w ezm ą udział 
delegaci w szystkich okręgów  P. 
C. K. Porządek dzienny przew idu­
je m. in. spraw ozdanie z działalno­
ści P . C. K. za rok ubiegły oraz 
program  prac na r. 1934.

Zebranie poprzedzi nabożeństwo 
o godz. 9 rano w kaplicy P. C. K« 
p rzy  ul. Smolnej 6.

Dziś Wniebowstąp 
Jutro Franciszka

SŁONCP10
MAJA I93«

Wsch. sł. 3 52 
Zach sł. 7.12

Długość do 15.16

] aptekach warszawskich brał na fałszo- , jest jedną z ofiar bandy Olechowskie-
j wane przez sieb e recepty, i że żadna I go. Przykład działania „białej truciz-
| apteka nigdy n?e kwestionowała auten | ny“ — .jkropuy.

tyczności podpisu lekarzy. Grabowski I Dalszy ciąg procesu jutro.

PolsKa masKa gazowa
dla P. Prezydenta Kzplitei

W  dniu wczorajszym prezes Za­
rządu Głównego L.O.P.P., generał 
inż. Leon Berbecki, w towarzystw ie 

. sekretarza Zarządu Gł. m ajora pil. 
Adama W ojtygi, z okazji rozpoczy 
nającego się w dniu dzisiejszym 
„XI Tygodnia L.O.P.P.", wręczył 
Panu Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej, prof. I. Mościckiemu, W ysokie­
mu Protektorowi L.O.P.P., polską 
maskę przeciwgazową najnowsze­
go typu.

Podkreślić należy, iż P. Prezy­
dent jest współtwórcą tego typu 
maski, udzielając w swoim czasie 
szeregu cennych wskazówek facho 
wych.

Pan Prezydent okazał duże zainte 
resowanie pracami L.O.P.P. w dzie 
dżinie obrony przeciwlotniczo-ga- 
zowej, rozwojem organizacyjnym
L.O.P.P. liczącej obecnie 1.200.000 
członków, oraz wydawnictwem
„Lot i Obrona Przeciwlotniczo-ga- 
zowa Polski", którego specjalny nu 
mer doręczyła Mu delegacja.

Jednocześnie delegacja z prezes­
ką komitetu ścisłego Kół Kobie­
cych L.O.P.P., p. Zofją W róblew­
ską fta czele, wręczyła takąsam ą 
maskę prezydentowej Marji Atościc 
kiej, członkini honorowej komitetu 
ścisłego Kół Kobiecych L.O.P.P.

Mundurki szkolne
obcw ązhowe od 15 s erpn a

W  nadchodzącym roku szkol­
nym młodzież przywdzieje pełne 
mundury. Kuratorja szkolne przygo 
towują zarządzenia reformy, mun­
durowej w szkolnictwie. Obowią­
zek noszenia munduru w szkolnie 
twie państwowem i prywatnem za 
stosowany będzie od początku przy 
szłego roku szkolnego 1934-35, to

jest od dnia 15 sierpnia r. b. W y­
dany będzie okólnik podkreślający, 
iż mundurki szkolne muszą odpo­
w iadać wzorom ustalonym przez 
Min. W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. Jakiekolwiek 
„modne" uchybienia nie będą tole 
rowane.

Noszenie mundurów obowiązy­
wać będzie także w czasie feryj.

Itasz wywóz góruie
n»d D rzw tow n  ' z g a ń  c#

Bilans handlu zagranicznego Pol 
ski w edług tym czasow ych obliczeń 
G łów nego Urzędu Statystycznego 
przedstaw iał się w kwietniu b. r. 
jak następuję: przyw óz 208.242 
ton w artości 66,030 tys. zł.; w y­
wóz 1.070.021 ton w artości 76.224 
tys. zł.

Saldo dodatnie w kwietniu b. r. 
w ynosi zatem 10.204 tys. zł.

W  Dorównaniu do m arca b. r. 
zm niejszył sie w yw óz o 11,345 tys. 
zł., a przywóiz zm niejszył się o  
6,782 tys. zł.

W  porównaniu z kwietniem  1933 
roku obro ty  hand lu 'zagran icznego  
w kwietniu b. r. w ykazują w zrost. 

  .  •  * --------

Zgon na ojczyźnie
en>. nrinra szuiolrże ów

TEHERAN 9.5. —  Zmarł tutaj 
W incenty Karski, emerytowany ma 
jor W. P., kaw aler krzyża Virtuti 
Militari i czterech Krzyżów W alecz 
nych, b. oficer 2 p. szwoleżerów.

Zmarły prowadził w Teheranie 
własne biuro handlowe i cieszył się 
ogólną sym patją kolonji polskiej. 
Pochowany został na cmentarzu ka 
tolickim w Teheranie.

Smiere łodóflK1
Uineła na (1or?rcli

i BRATYSŁAWA. 9. 5. — W rzece
M -raw e, wpobliżu miejscowości De- 
wmske Jazero. utonęu w czasie ką­
pieli Cywja Spitzerowa z domu Woj- 
dysławska. pochodząca z Łodzi, zamęż 
na za obywatelem czechoslowack'tn 
dr. Hermanem Spitzerem. urzędnikiem 
fabryki kabli w Bratysławie.

wykopanego z grobu w sielca
aby zapobiec — Klęsce posueby

Do Jakiego stopnia dochodzi je­
szcze ciem nota u naszego ludu, 
zw łaszcza we wschodnich dzielni­
cach, św iadczy zdarzenie, jakie 
miało miejsce w tvch dniach w po 
wiecie czortkow skim  w  Małopol- 
sce wschodniej.

Okolica ta. podobnie zresztą  jak 
c a !a M ałopolska wschodnia, na­
wiedzona została obecnie klęską 
posuchy. Ludność wsi Zabłotów ki

zastanaw iając się nad przyczyną 
suszy, doszła do wniosku.

że spowodował ia _  wisielec, 
Hryń W ynnyk, k tóry  jeszcze w pa 
ździerniku ub. r. odebrał sobie ży ­
cie i pochow any zosta’ na miej­
scow ym  cm entarzu. W edle bo­
wiem panującego wśród ludu tam ­
tejszego zabobonu, w okolicy, w 
której pochow ano wisielca, przez 
lat 7 nie bedzie deszczu, a nato-

Niema już zaległości
w stołecznym Magistracie

P rzez  długi czas pracow ników  i 
em erytów  miejskich w W arszaw ie 
trap iła  plaga niew yplacanią pen-
syj.

W  ostatnich dw uch latach spra­
wa ta była bolączka w gospodarce 
miejskiej i przyczyna d ługotrw ałe­
go w rzenia śród pracow ników  
miejskich, k tórzy  nie o trzym ując w 
term inie poborów , znajdow ali się 
niejednokrotnie 

w  nader trudnych warunkach 
m aterjalnych. co spow odow ało kil­
ka strajków  l dem onstracji głodo­
w ych oraz w pływ ało  ujemnie na 
norm alny tok p racy  w  urzędach 
miejskich.

W  czasie  objęcia urzędow ania

przez  prezydenta K ościałkowskie- 
go em erytom  zalegano za 3 miesią 
ce. a ogólna sum a zaległych pobo­
rów i em ery tur wynosiła przeszło 

półtora miljona złotych. 
P rezyden t Kościałkowski w ydał 
w ów czas zarządzenie, aby najdalej 
w ciągu 3 m iesiecv w szystkie za­
ległości by ły  uregulow ane i za rzą ­
dzenie to zosta’o  obecnie ca kowi- 
cie w ykonane. U rzędnicy 1 em ery­
ci miejscy otrzym ali

w szystkie zalegle pobory 
wraz z wypłatą pensji zgóry za 
maj, w ten sposób kwestia niere­
gularnej wyp aty pensyi została 
zlikwidowana.

m iast zjaw ią sie liozne klęski ży­
w iołow e.

S tw ierdziw szy  ten  fakt, kilku 
w ieśniaków  udało sie na cm en­
tarz.
wykopali z grobu trumnę ze zw ło­
kami Wynnyka i wrzucili ią do 

rzeki Seretu.
Nazajutrz trum nę pływ ającą na fa­
lach rzeki w y ow iono w sąsiedniej 
wsi. była już jednSk pusta, gdyż  
w odą uniosła zw łoki dalej.

Ludność okolic C zortkow a jest 
naogół ogrom nie zabobonna. Panu- 
ja tam przesądy grozę budzące. 
T ak np. w ierzą ogólnie, iż 

św ieczka w ytopiona z tłuszczu— 
sam obójcy, 

przynosi powodzenie w w ypra­
wach z ’odziejskich i zapew nia bez 
karność jej posiadaczowi. Dlatego 
to trzej m ieszkańcy wsi Uhryń, 
w ybierając sie w ub. jesieni na ja­
kąś w ypraw ę rabunkow ą, w yko­
pali na cm entarzu m iejscowym  
zw łoki pewnego sam obójcy i w y- 
ciąw szy z trupa tłuszcz, pochowali 
go spow rotem . a ze zdobytego w 
ten sposób tłuszczu wytopili św ie­
czkę. Ku ich jednak największemu 
zdziwieniu.

„amulet" ten nie przyniósł im 
szczęścia, 

a przeciw nie — spow odow ał aresz 
tow anie c a ’ej trójki jeszcze przed 
podjęciem zam ierzonej w ypraw y  
rabunkowej.
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Potwór z Bodzanowa
skazany na dożyw otn ie  w  ęzienie

W ŁO CŁA W EK . 9.5. Tel. w ł. —
W  sw oim  czasie  Kurier C zerw o-  
Tiv p rzyoiósł obszerne w iadom ości
0 ohydnych zbrodniach dokonyw a  
n vch  przez rzeźnika W acław a  Ka 
szubskiego. przezw an ego następ­
n ie „potworem  z Bodzanow a".

Kaszubski w  podstępny sposób  
zam ordow ał dwu handlarzy trzo­
d y ;  Józefa L eszczyń sk iego  i Jana 
Stannego. Zabójstwa dokonane 
b y ły  na tle rabunkowem . W sz y st­
ko p oszłob y  dobrze, gd yby nie 
przypadek, który w y d a rzy ł się 
p od czas m ordowania trzeciej ofia­
ry. rów nież handlarza trzody. Ja­
na Senicv.

Kaszubski zw ab ił S en ice pod po 
zorem  kupna trzody do innej w si
1 w  drodze przez las postrzelił go. 
Handlarz stracił przytom ność, a 
w ó w cza s  m orderca przeniósł go  
do domu. u łoży ł w  drw alce, aby  
następnie zw łoki gdzieś ukryć. 
G dy w  jakiś czas później o tw o ­
rzy ł drzw i drwalki. Senlca. który  
tym czasem  od zysk ał przytom ność  
w szczą ł alarm.

L eszczyń sk i 1 S tanny zam ordo­
w ani zostali w  podobny sposób  
Zw łoki L eszczyń sk iego  p otw orny  
zbrodniarz p oćw iartow ał i zako­
pał w  ch lew ie. Zam ordow any  
Stanny p rzeleżał kilka dni w  
drw alce, poczem  noca Kaszubski 
przeniósł trupa do sąsiedniej w si 
ł tam w rzu cił do studni. Ze studni

Zapóźrso ob ad
Oryginalny  

p o w ó d  do rozwodu
Rabinat w arszaw sk i zw rócił się 

do konsulatu R P. w  D reźnie z 
prośba o in terw encje w  spraw ie  
niejakiego Izraela Frenkla. P o  20- 
letniem  pożyciu  Frenkiel, zako­
c h a w sz y  się  w  jakiejś m łodej 
d z ie w c z y n k i porzucił żonę i d w o ­
je dzieci, a następnie w y to c z y ł 
sp raw ę rozw odow a przed sądem  
R zeszy .

W  skardze sw ej jako p ow ód  ro 
zejścia się podaw ał zb yt późne go 
to  w  ani e przez żonę obiadu. Sąd  
niem iecki rozw odu  mu udzielił. 
T ym czasem  pow ód taki niedosta­
teczn y  jest dla otrzym ania rozw o  
du rytualnego, którego też  Fren­
k iel nie otrzym ał, a w ięc  pow i­
nien przy żonie pozostać.

Rabinat w arszaw sk i prosi kon­
sulat R. P „ aby sp ow od ow ał w y ­
toczen ie skargi p rzeciw  Frenklo- 
w i, że przeprow adził rozw ód c y ­
w iln y . nie u zy sk a w szy  przedtem  
"ozwodu rytualnego.

Po raz trzeci
upadłość milionera

iWydzial handlowy Sadu Okręgowe­
go w W arszawie ogłosił po raz trzeci 
upadłość znanemu milionerowi war­
szawskiemu Salomonowi Erenreichowi, 
Erenreich jest właścicielem kilku za­
kładów przemysłowych m. śn. fabryki 
fajansów 1 wyrobów ceramicznych w 
Pruszków.e, cegielni i huty szklanej w 
HaJinowo. Ogłoszenie upadłości po 
ra* trzeci nastąpiło spowodu niedo­
trzymywania układów z wierzycielami.

Sąd przyznał milionerowi glejt zwal 
ufający od osadzenia w areszcie t la  
dłużników

tej przez parę tygodn i ludność 
m iejscow a czerpała  w odę.

Kaszubski stanał przed sadem  
okręgow ym  w e  W łocław ku . O- 
brońca dom agał się. by zbadano  
jego poczyta ln ość. sad jednak 
w niosek ten oddalił, jako zupe’nie 
nieuzasadniony, bow iem  przepro­
w adzane w  śledztw ie badania w y ­
k aza ły  pe’na p oczyta ln ość morder 
cy . a ponadto udow odniono mu. 
że działał z chęci zysku , bow iem  
m ordow ał osoby, o których  w ie ­
dział. że  posiadaja przy  sobie 
w ięk sze zasob y  pieniężne. Kaszub  
ski przyznał sie do zam ordow ania  
L eszczyń sk iego  i S tannego, zaś co  
do Sen icy. u trzym yw ał, że  ten po 
strzelił sie sam...

P o  dw udniow ej rozpraw ie sad 
w yd a ł w czoraj późnym  w iec zo ­
rem w yrok , skazujący Kaszubskie 
go na 12 lat w iezienia za usiłowa  
nie zabójstw a Sen icy  i d ożyw otn ie  
w ięzien ie za zam ordow anie L e­
szczyń sk iego  i Stannego.

«» Precz z gminy żydowskie! !*
Za z łam anie  bojkotu Niemiec

W ydalenie z warsz. gminy żyd. rad- i niemu skargę do sekcji futrzanej zwią­
zku kupców, domagając się przekazań a 
tej spraw y radzie gminy żydowskie;

zastosowania wobec kupca, który zła 
mał bojkot, tych samych represyj, co 
wobec Elenberga.

Wobec ostrego wyroku na Elenber­
ga, który posiadał w radzie licznych 
przyjaciół, starających s;ę nie dopuś­
cić do wydalenia go z gminy, uchodź" 
powszechnie za pewne, że Goldtoanda 
spotka ten sam los.

nego miejskiego Elenberga, który nie 
podporządkował się antyhitlerowskim 
zarządzeniom Órganizacyj żydowskich 

nie przestrzegał bojkotu, sprowadza 
jąc do swojego sklepu z Przyborami 
elektrotechnicznemi tow ary n emieckie, 
wywołało zrozumiale wrażenie wśród 
ludności żydowskiej i wśród kupców, 
którzy mają wiele podobnych grzechów 
na sumieniu.

Naogół kupcy, przestrzegający ściśle 
bojkotu, powitali tak rygorystyczne za­
rządzenie rady gm:ny żydowskiej z 
wielkiem zadowoleniem.

Wiele szumu narobiła obecnie wśród 
kuipców na u l Świętojerskiej podobna 
afera, której bohaterem jest właściciel 
sklepu futrzanego Goldibard.

Oto okazało się. że był on na ta r­
gach lipskich i tam zakupił za bardzo 
wielkie sumy futrzane artykuły niemiec 
kie K:lku kupców wniosło przeć wko

Strastny wybuch eteru
w  domhu przemytn ha

Szarańcza
ponad Gdaństtiem
GDAŃSK. 9. 5. —  Ponad Gdań­

skiem  przeleciała w czoraj szarań­
cza .

Strajk pod z etnie
skończony

Nocy wczorajszej kilku przemytników 
przekradło się z Polski na stronę pię­
tn ecką do wsi Florienhof w powiecie 
Olesno, aby u tamtejszego mieszkańca 
Orucy zaopatrzyć się w niemiecki spi­
rytus denaturowany i eter.

Podczas przelewania eteru do spec­
jalnych baniek przemytniczych jeden 
z przemytników zapalając papierosa 
spowodował wybuch. Budynek w Jed­
nej chwili stanął w płomieniach.

Strajk włoski, trw ający od 15 dni 
na kopalni Helena, został nareszce 

. zakończony. Zakończenie strajku po- 
Na obryzganych spirytusem przem yt ! przedziła konferencja zastępcy głów- 

nikach zapaliło się ubranie. Rzucili się
w stronę granicznej rzeczki, aby uga­
sić płonące odzienie. Gdy przeszli na 
drugą stronę, zostali aresztowani przez 
polską straż graniczną.

Dom Grucy spłonął doszczętnie. W 
płomieniach znalazła śmierć żona Gru­
cy i dwoje dzieci oraz jeden przem yt­
nik, który zraniony podczas wybuchu 
nie zdołał się uratować. (Ro.)

Strzelanina do dzieci
Oburzające zajście  w  Łodzi

Dom przy ul. Lokatorskiej 9 w Ło­
dzi stał się onegdajszego wieczora te­
renem oburzającego zajścia.

Na podwórzu domu bawiła się grupa 
dzieci, ćwicząc s’ę w strzelaniu z małe­
go łuku, z którego strzały  padały w 
plot, oddzielający ten dom od sąsied­
niej posesji przy ul. Łącznej 

W pewnym momencie jeden z chłop­
ców żle wycelował tak, że strzała za­
miast utkwić w płocie, przeleciała na 
podwórze sąsiedniego domu, na którem 
stał właściciel, Weikert, urzędnik miej­
ski

Jedno z dzieci poprosiło Weikerta, 
ażeby strzałę przerzucił przez płot- 

Weikert. zamiast spełnić życzenie

dziecka, połamał strzałę na drobne ka­
wałki i ponadto począł grozić, że kiedy 
on strzeli, wówczas dzieci pożałują tego.

Dziatwa zareagowała na to głośnym 
śmiechem. Weikert, rozdrażniony, po­
biegł do domu, chwycił flower 1 począł 
strzelać w kierunku dzieci.

P rzestraszona dziatwa pierzchła, a 
pozostał na placu tytko 11-letmi Jerzy 
Pietiński, który nie zdążył uciec. Wet- 
kert wymierzył 1 zranił chłopca w szy­
ję. Nieszczęśliwego chłopca w stanie 
groźnym odwiozło Pogotowie ratunko­
we do szpitala.

W eikert zbiegł z mieszkania i ukry­
wa się.

Policja zarządziła poszukiwania

nego inspektora pracy inż. Zagrodz- 
kiego z W arszawy, inspektora okrę­
gowego z Kielc i inspektora pracy z 
Sosnowca z delegacją strajkujących 
górmków.

Strajkujących zepewn ono, że otrzy 
maja urlopy wypoczynkowe oraz wy 
płacone im zostaną zaliczki na poczet 
zaległych zarobków. Po otrzymaniu 
tego zapewnienia górnicy wyjechali 
na powierzchnię i udalj się w otocze­
niu rodzin do domów.

^w!ązek™^wuązkówlT?awodowyn^75zZ^^"^?towicaćł^^organizuje 
dla sw ych  cz łon k ów  i sy m p atyk ów  na Zielone św ięta , t. j. w  dniach 
20 i 21 maja r. b.

Wycieczkę do Gdyni
pociąg em oopularnym

Koszt przejazdu w  obie strony 11 zł.
Tanie noclegi, obiady i w ycieczki po morzu zapewnione.
W yjazd z Katowic w  sobotę dn. 19 maja wieczorem .
Pow rót do Katowic dn. 22 maja ra no.
Dokładna godzina wyjazdu i pow rotu  podana będzie przez specjalne 
ogłoszenia.
Zgłoszenia na w ycieczkę najpóźniej do dnia 17 maja b. r. i wpłacenie 
należności za przejazd przyjmuje codziennie biuro związku górników  
ZZZ w Katowicach, ul. Francuska 4 1 p. w godzinach 9 — 19.  
K ierownictwo w ycieczki zastrzega sobie prawo odwołania w ycieczki 
i zwrotu pieniędzy, gdyby nie zebrała  się odpowiednia ilość uczestni­
ków.

Zajścia
w  Częstochowie

Podobnie, jak w kilku innych miej­
scowościach odbyła się wycieczka mlo 
dzieży sjonistycznej w Częstochow e.

W czasie powrotu wycieczki natarł 
na nią pod Jaskrami tłum mętów pod- 
m.ejsk.ch. podżegany przez trzech mło 
dych stronnictwa narodowego. Przyby­
ła policja położyła kres zajściom, aresz 
tując aranżerów napadu.

W  czasie interwencji został poturbo­
wany posterunku y Kujawski.

Skutk.em natarcia tłumu poturbowa­
no kilku członków wycieczki.

W.eści gełdswe
BANKNOTY

Dominującą dla nastrojów giełdy dzi­
siejszej jest nienotowana w historji gieł 
dy warszawskiej zwyżka papierów pro 
centowych, notowanych na giełdach 
amerykańskich, a szczególnie 7 proc. 
pożyć ki stabilizacyjnej. która os:ąsr- 
nęła kurs 66.50. Sytuacja na giełdzie 
nowojorskiej w odnies'eniu do papierów 
polskich jest taka sama; 7 proc. pożycz 
ka stabilizacyjna bije wszystkie swoje 
dotychczasowe rekordy kursowe i noto 
w ara była dziś rano w N. Jorku 111 
w płaceniu i 113 w zaofiarowaniu.

Na giełdzie walutowe! zmian wjek- 
szvch niema. Dolarv notowano 5.26, 
N. Jork — kabel 5.27 I tr^y ósme, 
Pank Po'ski płacił za dolary 5.25. Cha­
rakterystyczna iest słaba tendencja na 
złoto, które jest w zaofiarowaniu.
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Zboże tanie, a
Olbrzym ia różn ica  cen  — łupem  p ośred n ik ów

C z ło w ie k  z m ias ta  nie o b jaw ia  
z a z w y c z a j  ani zby tn iego  w sp ó ł­
czucia  ani nadm iernego  za in te re so ­
w a n ia  c iężka sy tu a c ja  ro ln ic tw a.

W ieś.  k tó ra  zna najczęściej jako 
t e re n  ro zkoszy  w akacy jnych ,  w y ­
d a je  mu sie ucieleśnieniem ziem ­
sk iego  raju n a w e t  w ó w c z a s  k iedy  
dochodzą  do n iego  s ta m ta d  hiobo- 
w e  wieści, k iedy  rodzą  sie tam nie­
poko jące  zagadnienia ,  k iedy  do o- 
g ó ln o o a ń s tw o w e g o  życ ia  gospo­
d a rc z e g o  wzdziera.ia sie w łaśn ie  
s t a m ta d  n iep rzezw y c iężo n e  t ru d ­
ności.

Miejski inteligent, miejski robo t­
n ik  pow ołu je  sie z a w sz e  na słusz­
n e  zre sz tą  s tw ie rd z en ie  fak tów  nie 
w ą tp l iw y c h :  W ie ś  o ie  zna nędzy  
bezpośredn ie j .  Na wsi iest zaw sze  
co  zjeść, na wsi iest z a w sze  dach 
n ad  głowa. W ieś  nie d o św ia d cz y ła  
w  czasach  p ow o iennych  wielu o- 
kropności życia pow ojennego. Nie­
k tó re  kieski zrośnię ty  z życ iem

Wojewoda Grażyński
m’nist-em?

W  związku z wyjazdem  do W ar 
szaw y w ojew ody dr. Grażyńskiego, 
rozeszły się pogłoski, iż wyjazd  
ten pozostaje w  związku z mają­
cą nastąpić rekonstrukcją gabine­
tu, przyczem p. w ojew odzie Gra­
żyńskiem u mianoby zaproponować 
objęcie jednej z tek.

P ogłoskę, której autentyczności 
nie zdołaliśm y sprawdzić, notujemy 
z obowiązku dziennikarskiego.

*
W ojew oda dr. Grażyński udać 

się  ma z W arszaw y do W ilna na 
zjazd harcerstwa polskiego z całej 
Polski. W  obradach zjazdu weźm ie 
m . in. udział p. min. ośw iaty, W ac- . 
ław  Jędrzejewicz.

Pow rót p. w ojew ody do Katowic j 
spodziew any jest w e wtorek 15 b. 
m iesiąca.

f l i i n t e r  Zarzycki
przybywa na Slask

W  czw artek  wieczorem przyjeż­
dża  do Katowic p. min. przemysłu 
i handlu  gen. dr. Zarzycki.

W  pią tek  U  b. m. p. minister 
w eźm ie udział w uroczystości o- 
tw arc ia  i uruchomienia now ego po 
k ładu  w ęgla  w  kopalni „W u je k “ w 
Brynowie. Pokład ten znajduje się 
n a  głębokości 600 m.

P oby t p. ministra na Śląsku po­
t rw a  p raw dopodobnie  dw a  dni.

70 robotników
stra c iło  prace
W  związku z wnioskiem za rzą ­

du koksowni „G o tha rd“ w Orzego- 
w ie w spraw ie  redukcji 100 robotni , 
ków  odbyła się wczoraj u komis, de 
m obilizacyjnego konferencja, na 
której po wysłuchaniu stron kom. 
demobilizacyjny zezwolił na reduk 
cję 70 robotników  z dniem 15 b.m.

Remont „Chorzewa*‘
W o b e c  konieczności p rz e p ro w a ­

dzenia  rem ontu  p a ń s tw o w a  fa b ry ­
k a  z w ią zk ó w  az o to w y ch  w  Cho­
rzow ie  zwolniła  p rze jśc iow o na 
k ró tk i  ok res  czasu  400 robotn ików , 
k tó rz y  w  ty m  czas ie  o t rz y m a ją  
P ła tne  urlopy.

mieiskiem, w ieśn iak  zna ty lko ze 
s ły szen ia .  W s z y s tk ie  inne okrop -  
oośc i w sp ó łc ze sn eg o  b y to w a n ia  
ob jaw ia ją  sie tam z a w sz e  w łagod­
niejszej postaci,  skoro  p ie rw sz e  d o  
t r z e b y  sa z a w sze  zaspokojone .

T o  p raw da ,  ale to nie rozw iązuje  
is to ty  s o ra w y .

P rz e d e w sz y s tk ie m  los rolnika 
nie może b yć  dia o ikogo  oboję tny , 
sk o ro  m a m y  w pańs tw ie  oolskiem 
70 proc. ludności rolniczej, w sku tek  
c zego  p o w a g a  zagadnień  z tej dzie 
d ż iny  iest w  ca łoksz ta łc ie  p rob le­
m ów  p a ń s tw o w y c h  n iem al d ecy -  
duiaca.

Miasto, jego rozwój, iego p r z y ­
szłość. ro zk w it  iego życ ia  hand lo ­
w ego  za leży  w  znacznym  stopniu 
od d o b ro b y tu  wsi. Kiedy ro 'o :k nie
m a za c o  d o  m ia sta  r r z v ie c h a ć  k ;e

d y  nie z a ła tw ia  tuta j sw oich  róż­
n o ro d n y ch  in te resów , źle poczyna 
sie dz iać  w  mieście, pogłębia sie 
k ry z y s ,  w y tw a r z a  sie  a tm osfe ra  
pełna pesym izm u i zw ątp ien ia .

C óż z tego. że o b y w a te l  ziemski 
ma z a w sz e  co  zjeść i oie po trzebu­
je sie o b a w ia ć  eksmisji ,  jeśli nie­
op łaca lność  iego w a rsz ta tu  p racy  
s ta ie  sie g roźnem  py ta n iem  dla 
w szystk ich .

Nie ulega w ątp liw ości ,  że b a r ­
dzo ciężka sy tuac ja  na wsi jest 
s p r a w ą  ogó ln o p a ń s tw o w ą  k tó ra  w y  
maga w y s i łk ó w  zm ierza iacvch  do 
opan o w a n ia  sytuacji  za ró w n o  ze 
s t ro n y  rządu, iak i sp o łeczeńs tw a ,  
tak i k aż d eg o  szarego  cz łow ieka .
k tó rego  z re sz tą  bolączki wiej­
skie bezpośredn io  do tvka ia  i zm u­
szała do zastanow ien ia

O fjrncść robotników na szkolnie wo
przyKładem dla całego społeczeństwa

P ow ia to w y  Fundusz szkolny w 
Św iętochłow icach pod przew odnie 
twem  starosty  Szalińskiego zebrał 
na szkolnictw o polskie zagranicą 
kw otę 3.400 zł. o raz 3 tys. zł. na

gim nazjum  polskie w  Bytom iu.
F a k t  ten  na leży  szczególnie pc-d 

kreślić, bow iem  pow ia t  św ię toch ło  
w ieki jest pow ia tem  za m ieszka łym  
w ybitn ie  p rzez  robotn ików .

Wódz młoiycó narodowców
sKazany za agitację antyżydowską

W  p o s tępow an iu  k a ro o  -  adm i-  
f i is tracy inem  dy rek c j i  policji w  
Król. Hucie ro z p a t ry w a ła  s p r a w ę  
inż. górniczego. S ta n is ła w a  M ia­
now skiego . b y łego  kom endan ta  
ro zw ią zan e g o  o s ta tn io  przez  w ła ­
d z e  Z w iązku  m łodych  n a r o d o w ­
ców .

M ianow ski o s k a rż o n y  b y ł  o  to, 
że w  dniu 25 m a rc a  r. b. o a  ze ­
b ran iu  zw iązku  m łodych  n a ro d o w  
c ó w  w  Król. Hucie w z y w a ł  c z ło n ­
ków . ab y  udali sie p o d  sk lepy  ż y ­

dow sk ie  i ag itow ali p rzec iw ko  c z y  
nieniu zakupów  u Ż ydów .

Na Skutek agitacji inż. M ianow ­
skiego doszło  w sze regu  w y p a d ­
k ó w  do p rz y k ry c h  incyden tów  
m iedzy  c z ło n k a m i zw iązku  m ło­
dych  n a ro d o w có w ,  a  policja.

W  w yniku  r o z p r a w y  d y rekc ja  
policji sk a za ła  inż. M ianow skiego  
na 100 zł. g rz y w n y ,  lub 5 dni a r e ­
sztu.

Kilkunastu o sk a rż o n y c h  d y r e k ­
cja policji sk aza ła  na g r z y w n y  od 
5 do 9-ciu z ło tych.

Bsw sta  j o zapałkami dzieci
irodina ily stodołę

Z R y b n ik a  do n o sz ą :  W  godzi­
nach p o p o iu d n o w y c h  ubiegłej śro 
d y  dzieci, b aw ia c e  się zapa łkam i 
w zn iec i ły  ogień  w stodole Mord­
ki S obikow ej,  w  Ligocie R y b n i­
ckiej.

Ogień s t r a w i ł  dach  i boczne 
śc iany  s todo ły ,  a n as tęp n ie  p rz e ­

rzucił sie na sąsiadujące  s to d o ły  
W ik to ra  Kuski. funkcjonariusza  
kole jow ego, k tó ra  rów nież  sp ło ­
n ę ła  doszczę tn ie  w ra z  z narzędzia  
mi i za o asem  s ło m y  i siana.

S zk o d a  jaką p o ż a r  w yrządz i ł ,  
w ynos i  blisko 4 ty s .  zł.

18 osób zatrutych
p rzez  zep su te  w ęd liny

Kilka rodzin w  Król. H ucie, które 
u leg ły  zatruciu żołądka po spożyciu  
zepsutych w td lin  przew  eziono na po­
lecen ie w ładz do szpkala m eisk iego . 
D ochodzenie w yk aza ło , iż w ędliny po 
chodziły  ze składu nleiak ego Longera 
w Król. Huc’e, ul. S łow ack  eg .

L iczba zachorow ań j>owiekszyła się

w  ciągu dnia w czorajszego  o 12 osób  
i w ynosi obecnie 18 osób. Najciężej 
zapadły rodziny K raw czyków . R b a ­
ków. M ichalików. Z achentów  l Mądzi­
ków.

W ła d ze  prow adzą energiczne docho  
dzenia.

Niedopałek papierosa
sp o w o d o w a ł o lbrzym i p ożar  la su

W c z o ra j  w  południe p o w s ta ł  
p o ża r  w  lesie spółki akcyjne j „G:e 
sc h e“ . w  M uchow cu  pod K atow i­
cami. P rz y c z y n a  pożaru ,  k tó ry  
ro zsz e rza ł  sie z o lb rzy m ia  s z y b ­
kością. i p rze rue ił  sie na lasy  
sp. akci.  Hohenlohę, b v ło  porzuca­

n ie  n iedopałka  pap ie ro sa .
P o ż a r  s t r a w i ł  ok. 2 tys. m e tró w  

k w a d r a to w y c h  d rz e w o s ta n u ,  nie­
ustalonej do tąd  w artośc i .

W  akcji ra tunkow e j  b r a ła  udział 
s t ra ż  pożarna  kopalń spółki „Gie- 
sc h e g o “ o ra z  s t r a ż  leśna.

W łaśn ie  w  tei chwili sv tuac ia  na' 
w s i  z a r y s o w a ła  sie  b a rd z o  p o w a ż  
nie.

M am y  b o w iem  do czyn ien ia  i  
n o w y m  spadkiem  cen  zboża.

W  tej chwili m e tr  ży ta  m oż­
na kupić za 9 zł., w n ie k 'ó ry c h  po­
w ia tach  naw e t  za  8 zł. 1 50 gr. W  
stosunku do ceoy  14 75 zł. z roku 
zesz łego  jest to  zniżka o lb rzy m ia ,  
k tó ra  w a r s z t a ty  rolnicze d o p ro ­
w ad z a  do minimum ich zdolności 
płatniczej.

W  ca łe j  te j  sy tuacji  nie b ra k  
rów nież  p a ra d o k só w ,  d o ty c z ą c y c h  
bezpośredn io  sz a reg o  cz ło w ie k a  z 
miasta .

P o m im o  spadku  c e n y  zboża b u ł  
ka kosz tu je  to sanv> i to  sam o k o sz  
tuje chleb. ile k o sz to w a ł  w  okre«ie, 
gdv  żv to  i pszen ica  b y ły  w ielo­
k ro tn ie  d roższe.

lak  sie ła tw o  m ożna d o m y śleć  
róźo 'ca cen  iest łupem  najn iebez­
p ieczniejszego cz ło w ie k a  w  P o l­
sce :  pośrednika .

T u ta j  w łaśnie u k r y w a  się za ­
gadnienie n iezm iernie groźne, a je 
dnocześn ie  n iezm iern ie  skom pliko­
w an e  i rozległe.

Z adaniem  o a s z e m  bedz ie  w y -  
ś w :?tl°nie i z - r - c i z o w ^ r m  om w  
szeregu  a r ty k u łó w  i w y w ia d ó w .

i ł  m 'n a c ’B ui Dolicii
i administracji

K ierownik II kom isariatu policji w  
Król. Hucie p. aspirant Kubaczka m ia­
now any został podkonrsarzem  policji.

A sesor starostw a w  Ś w ięto ch ło w i­
cach p. N edziela, m ianow any z o sta ł  
referendarzem  starostw a.

b  oorpcvm u n z # u
Ubiegłej nocy  o godz. 1-ej przytrzy*  

m ała policja na gorącym  uczynku usi­
łow ania kradzieży sk lepow ej Rajmun­
da Fojta z K atowic (Teatralna 10). 
Fojt po w y b :ciu szy b y  w  gablotce do­
mu tow arow ego  W oble-W ortha w y j­
m ow ał m ateriały  ubraniowe, w  tejże  
chwili został ujęty.

Fojt w y b ił tejże  nocy m ocną szyb ę  
w  okn:e w y sta w o w em  Rudolfa P rzy ­
b y ły  w  K atowicach, Kościuszki 6, w y ­
rządzając szkodę na przeszło  150 z ł.

4 r?d odbiorniki
łuoem złodziejów
W  ciągu w czorajszego  popołudni* 

dostali się  nieznani sp raw cy do tniesz  
kania Józefa Kuczki w  Siem 'anow i- 
cach (M atejki 4). Rabusie dostali się  
do w nętrza zapom ocą w ytrycha.

Łupem ich sta ło  się 150 marek nie­
m ieckich, futro damskie, 4 radjoodbior  
niki i w alizka fibrowa, których w ar­
tość oceniania jest na 8 tys. zł.

P o śc ig  za spraw cam i pozostał b ez  
w yn ik ów .

Samobójstwo
zrozoatzonego oka

Z T a rn o w sk ic h  G ó r  d o n o sz ą :  
W c zo ra jsze g o  o c ro h id n ia  pow ies ił  
się w  m ieszkaniu  s w e m  p r z y  ttl. 
D am ro ta  57. 25-letni R o b e r t  Jany .  
J a o y  os ie roc i ł  i o o e  i troje dzieci.

P rz y c z y n ą  sa m o b ó js tw a  k y ł  
rozs tró j  n e r w o w y  n a  tle b ra k u  

p r a c y  i ś ro d k ó w  do  życia .
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Czy „babskie zajęcia** ubliżała chłopcom

Na łamach szeregu czasopism 
obszernie omawiane jest obecnie 
ciekawe zagadnienie, które nasunę 
ła obserwacja życia w związku z 
panującem bezrobociem. Mówi się 
poprostu o „niewychowywaniu 
niedojdów".

0  kogóż tu chodzi? Oto o paszą 
młodzież męską.

Trzeba przyznać, że w wycho­
waniu chłopców, pomimo znacz­
nych zmian, jakie zaszły w ostat­
nich czasach w życiu społecznem, 
nic się nie zmieniło, że tkwią tu 
te same zasady, które panowały 
ongiś, przed latami. Zwłaszcza w 
pojęciach jakiemi rodzina otacza 
chłopca.

Dziewczyna po powrocie ze 
szkoły do domu wcześnie bardzo 
•wciągnięta zostaje w krąg zajęć 
domowych. Pomaga matce, pracu­
je. Chłopak wie, że ma się uczyć, 
najpierw w szkole, potem jakiegoś 
fachu, ale pozatem nic go w domu 
nie obchodzi. Wolny od zajęć czas 
spędza na łobuzowaniu się, wie­
dząc, że wszystko co mu potrzeb­
ne będzie miał przygotowane, poda 
ne. zrobione.

Nawet harcerze, zaprawiani do 
bardziej samodzielnego życia, da­
ją sobie doskonale rade — ale w 
w obozach i «a wycieczkach. Po 
powrocie do domu czekają, aż im 
matka lub siostra wszystko goto­
we poda, bo tu już im nie uchodzi 
zajmować sie „babskiemi rzecza­
mi".

A w rezultacie? Przykładów pod 
'dostatkiem dostarcza współczesne
życie. W mieście, czy na wsi, 
wśród pracowników fizycznych 
czy umysłowych obserwujemy ten 
sam objaw — brak inicjatywy, a- 
patja i bierność cechująca męż­
czyzn, dotkniętych bezrobociem.

W małżeństwach, w których ko 
bieta pracuje, bezrobotny mąż o- 
czekuje bezozynnie na jej powrót 
z fabryki, biura czy pracowni. O- 
na po powrocie z pracy do domu 
bierze się dopiero do gotowania 
obiadu, sprzątania mieszkania, ob 
szywania, oporządzania dzieci.

1 nietylko ten mężcizyzna lecz 
i znaczna jeszcze ilość kobiet uwa 
ia . że tak być powinno, bo to 
przecież nie jego rzecz mieszać 
się do „babskich zajęć". Ale jego 
rzeczą jest patrzeć bezczynnie, 
jak mu wszystko zrobią i podadzą.

Nie idźmy jednak zadaleko. Nie 
chodzi nam tu o jakąś stałą zamia­
nę ról. Tego zresztą nikt dokonać 
nie jest w stanie. Kobieta pozosta­
nie rodzicielka i matką, jak męż­
czyzna żołnierzem — obrońcą gra 
nic kraju i swych bliskich.

Chodzi natomiast o zmianę po­
jęć, o umiejętność dostosowania 
się do okoliczności, do wymagań 
chwil przejściowych może, nie
mniej jednak istotnych.

Zmiana ta dokonać sie musi prze 
dewszystkiem w sposobie myślenia 
rodziców, aby mogli w innym du­
chu wychowywać swych synów.

Czyż ten przyszły mężczyzna fi 
izycznie silniejszy nie powinien u- 
mieć sobie radzić i drugim poma­
gać w każdej sytuacji życia?

Czy naprawdę uczyni ch'opcu 
uimę przyniesienie wody, zamiece-
nie izby. nawet oskrobanie kar­
tofli? Czy nie wyjdzie mu nado-

bre umiejętność przyszycia guzika 
i zacerowanie skarpetek? I ozy 
doprawdy wpłynie to na os abienie 
jego mięśni i poczucia męskości?

Ameryka zrozumiała koniecz­
ność zmiany w systemie wycho­
wawczym dzisiejszych młodzieńców
i wprowadzić — po amerykań­
sku — naukę gotowania do progra 
mu szkół męskich.

Nam chodzi o zerwanie z po­
jęciem zajęć ubliżających męsko­
ści o zastosowanie w całej rozcią­
głości twierdzenia, że „żadna praca 
nie hańbi" wtedy, gdy jesit uczci­
wa. potrzebna i pożyteczna.

Pomyślmy, czy ten młodzieniec 
i mężczyzna, nad którym nie cią­
żyłaby obawa przed spe nieniem

przynoszących mu jakoby ujmę za 
jęć nie czułby sie lepiej w każdej 
sytuacji życia?

Czy i wówczas, kiedy oboje z żo 
ną pracują dla utrzymania rodzi­
ny nie pomógłby jej chętnie w pra 
cy domowej, gdyby nie wpojone 
od dzieciństwa przesądy? Czy ta 
ka zmiana pojęć nie wp’ynęłaby 
raczej na większa spoistość rodzi­
ny, o której rozkładzie i upadku 
tak wiele się dziś mówi. zamiast 
szukać dróg ratunku w przemianie 
starych haseł i pojęć na te, które 
odpowiadają warunkom współczes 
nego życia?

Na to jednak, aby rezultaty ta­
kie osiągnąć trzeba, bv matki wy­
chowywały od lat najmłodszych

swych synów w poszanowaniu każ 
dej pracy, bv w domu chłopiec 
rósł w innej niż dotychczas atmo­
sferze. by nie robiono zeń „medoj- 
dy“. umiejącego wprawdzie kiedyś 
zapracować na chleb. ale czekają­
cego, aż mu go ktoś poda.

Zagadnienie powyższe wywołu­
je obecnie żywą polemikę. Padają 
słowa oburzenia i słowa uznania 
tak ze strony mężczyzn, jak i ko­
biet.

Dlatego z tematem tym postano­
wiliśmy zatznaiomić i nasze Czy­
telniczki i zapytać, czy nie chciały 
by również wypowiedzieć się, co 
sądzą o tych nowych prądach, nur 
tujących dziś w społeczeństwie. « 
tak bliskich im, jako matkom, sio­
strom i żonom.

P o f a n n ik  d h  vn»fe*t

Co powinnyśmy wiedzieć
o ospie i jej szczepień u

Od kilku dni na murach miej­
skich, w szko ach. urzędach i gmi­
nach rozplakatowane zostały oglo 
szenia. przypominające o obowiąz 
kowem szczepieniu dziatwie ospy. 
Szczepienia te dokonywane są bez 
płatnie w ośrodkach zdrowia, w 
stacjach opieki nad dzieckiem i mat 
ką.

Obecna pora jest najodpowied­
niejsza dla wykonania tego zabie­
gu i matki nie powinny ociągać się 
z poddaniem mu swych niemow­
ląt, które najlepiej, gdy są szcze­
pione w pierwszych miesiącach 
swego życia.

Pierwsze ochronne szczepienie 
chroni dziecko przed tą chorobą 
do lat 6—7, t. j. do czasu kiedy 
idzie do szko'y. Tam zaś nie przyj 
mą go bez świadectwa powtórnego

szczepienia.
Dlaczego taki rygor, dlaczego 

taki nacisk władze wywierają na 
tę sprawę? Wszak tak rzadko sły 
szy się dziś o zachorowaniu na 
ospę — zapyta ten i ów.

Tak, dziś choroba ta dla osób 
przestrzegających szczepień o- 
chronnych przestała- być groźną. 
Inaczej jednak bywało dawniej.

Jeszcze w 18 w. według źródeł, 
pochodzących z ówczesnych cza­
sów, ospa zwana również „czar­
nym morem" poch oneła 150 miljo 
nów istnień ludzkich w samej Eu­
ropie, nie mówiąc już o innych czę 
ściach świata, gdzie szerzyła nie­
bywałe spustoszenia. Były całe 
miasta dosłownie wyludnione 
przez tę straszna chorobę. Więk­
szość mieszkańców wymierała, a

Żywe manekiny
wiedzy kosmetycznej

Kobiety wiedza, co w ich życiu 
znaczy czar młodości i mody, to 
też chirurgia kosmetyczna stała 
się obecnie, uwłaszcza zagranicą 
wielce popularną dziedziną wie­
dzy.

Sztuka „poprawiania" natury 
przyciąga do jej przybytków licz­
ną klientelę i sprawia, że zakła­
dów tego rodzaju powstaje w o- 
statnich czasach bardzo wiele. Ry 
walizują one ze sobą i starają się 
ściągnąć na siebie uwagę rozmai­
tością i efektownością rozlicznych 
reklam.

W wyścigu tym na oryginalny 
pomysł wpadł jeden z właścicieli
wielkiego zakładu chirurgii kosme 
tycznej w Paryżu. Stworzył on ni 
mniej ni więcej, tylko żywe maneki 
ny. ilustrujące jego wiedzę i umie 
jętność.

W tym celu w  prasie ukazało 
się drobne ogłoszenie, które mimo 
to w yw ołać pożądany skutek. 
Tekst jego brzmiał: „Panie nie­
gdyś przystojne, obecnie zniszczo 
ne już wiekiem, poszukiwane są 
do łatwego, dobrze popłatnego za 
jęcia".

I
Amatorek znalazła sie dostatecz > 

na ilość. Właściciel wybrai nąjod- ! 
powiedniejsze i zawarł z niemi u- j 
mowę, na mocy której panie te ! 
poddały się zabiegowi upiększają­
cemu, wykonanemu jednak tylko 
częściowo.

Tak np. jednej wygładzono, usu 
wając zmarszczki. po'owę czoła, 
drugiej uregulowano jedną brew, 
jeszcze innej zdjęto nadmierną 
ilość tłuszczu z jednej nogi i t. p.

Oczywiście, osiągnięty tym spo 
sobem efekt w wyniku kontrastu 
pomiędzy „poprawionym" i daw­
niejszym wyglądem pacjentki był 
imponujący.

W ten sposób „spreparowane" 
manekiny przedstawiano klient­
kom i wystawiano na pokaz, jako 
żywa reklamę.

Po kilku tygodniach takiej może 
i łatwej leoz niezbyt chyba przy­
jemnej pracy w nagrodę dokancza
po modelkom tym doprowadzony 
do ponowy zabieg i upiększone w y  
puszczano na wolność po męczą­
cych  daniach, spędzonych w zakła­
dzie.

nieliczna pozostała onzv życiu g a i 
stka uciekała w panicznym lęku.

Dopiero 30-letnie studia uczone 
go angielskiego, dr. Jennera oswo­
bodziły ludzkość od tej plagi. On 
bowiem jest wynalazca krowianki 
t. j. specjalnej szczepionki, otrzy­
mywanej z bydta zarażonego ospąi 
a działającej uodporniające na or­
ganizm ludzki.

Pierwszego z pomyślnym rezul­
tatem przeprowadzonego takiego 
eksperymentu dokonał dr. Jenner 
w 1794 r. Odtąd w szybkiem tem­
pie wynalazek ten rozpowszechnił 
się na całej kuli ziemskiej.

Dziś my wszyscy korzystamy z  
wyników pracy tego prawdziwego 
dobroczyńcy ludzkości, lecz nie 
wolno nam ich lekceważyć.

Niestety po wsiach do dziś dnia 
panują w związku z tern różne 
przesady. Tak np. górale „żeby się 
ospa przyteła" zalewają szczepio­
ne miejsce ..sokiem" z fajki, wy­
tworzonym podczas palenia. W in­
nych miejscowościach czynią to 
samo z sokiem z surowych kartofli 
i t. o. Nie r.otrzeba chyba dodawać 
jak łatwo w takich razach o zaka­
żenie jeśli brud dostanie się do ran 
ki.

Poniżej podajemy najważniejsze 
przepisy jak należy postępować z 
dzieckiem zaszczepionem przeciw 
ospie:

1) Po szczepieniu nie zmieniać 
trybu życia dziecka; przez pierw­
sze 3 — 4 coi można je kąpać — 
wyprowadzać na spacer można 
stale, o ile niema gorączki (ipowy- 
że' 37,5 stopni) szóstego dnia zwy­
kle temperatura podnosi się do
37,5 lub 38.0 stopni; wtedy dziec­
ko lepiej trzymać w domu.

2) Miejsce szczepione zakrywać 
czystym rękawem koszulki; unikać 
plastrów i bandaży, pilnować, by 
dziecko nie drapało miejsc zaszcze­
pionych.

3) W razie powikłań poszcze- 
piennych. jak to: zbyt silne opuch­
nięcie ręki i sąsiednich gruczołów, 
niegojenia sie rany, wysypka na 
ciele i t. p. — unikać środików do­
mowych i zwracać sie o rmrade do 
lekarza.
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PO!) ADHK s = ~  Mamy prawo
JOZEFA GA  zdradzać was!

Głos czytelniczki o „dram acie J e z ie r s k ie g o 11
Łatwo było przewidzieć, że an­

kieta zaproponowana przez jedne­
go z Czytelników, p. Ryszarda R. 
na temat czy  mąż ma prawo 
mścić sie na uwodzicielu żony, w y  
wola ży w y  oddźwięk wśród na­
szych Czytelników.

Zbyt żyw o mamy jeszcze w szy ­
scy  w pamięci proces porucznika 
rezerw y Jezierskiego, który doko­
nał zamachu na artystę teatru Na­
rodowego. Różyckiego, zbyt czę ­
sto zdrada ma'żeńska jest pow o­
dem głośnych lub cichych trage­
dii, by tak postawione zapytanie 
przejść miało bez echa.

To też już w dniu ukazania sie 
listu p. Ryszarda na łamach nasze 
£o pisma, nadeszły liczne odpo­
wiedzi od zainteresowanych an­
kieta Czytelników.

Ze sporej paczki listów wyjmu­
jem y dwa. P ierw szy pisany przez 
kobiete, autorem drugiego jest 
mężczyzna.

Oto co  pisze kobieta:
Szanow ny Panie R edaktorze!

List pana R yszarda R. do głębi mnie 
oburzył. Pan R. tw ierdzi, że każdy  
m ężczyzna, k tó ry  został zdradzony 
m a praw o krw ią  „uw odziciela" zm yć 
■te plam ę ze sw ego  honoru.

O bawiam  sie. że zachodzi tu drobne 
niep rozumienie. Czy zaw sze można 
nazw ać kochanka żony uw odzicielem ?

Czy gdy pełnoletnia kobieta, k tó ra  
nie znalazła w m ałżeństw ie pełni fi­
zycznego szczęścia, „bierze" sobie in­
nego m ężczyznę m oże tu być m ow a o 
uwiedzeniu?

Przecież na porządku dziennym są 
w ypadki, że ludzie ży jący  w najg łęb­
szej h a rm  nji duchow ej, fizycznie so- 
Ibe nie w ystarczają .

1 znów kob eta czy  m ężczyzna szu­
ka ją  zaspokojenia głodu zm ysłów  
gdzieindziej, pozostając nadaj w zglę­
dem sieb e w  najw iększej p rzyjaźni, 
kochając się głęboko i trw ale.

C zyż nie m aja do tego p raw a?
C zy można to nazw ać zd radą?
Czy natęży zata jać przypadkow ego 

m ężczyznę, którego n ezaspokojona ko 
bieta  w ybrała, ani przez chw ilę nie da 
ia c  mu nic ze sw ej duszy, której „nie- 
podz elnym  w ładcą" nadał jes t m ąż -  
p rzy jac ie l?

Nie nie. nie! T ak m yśleć nie w olno!
Pan R yszard  pisząc takie rzeczy w y 

staw ia  sobie św iadectw o człow ieka z 
epoki kam en ia  łupanego.

My. kobiety now oczesne, nie m am y 
p retensji do sw ych m ężów , że szukają 
fizycznego szczęścia gdzieindziej, gdy 
sam e im go dać nie potrafim y, ale ż ą ­
dam y też rów nych p raw  dla siebie i 
p ro testu jem y przeciw ko średni w iecz­
nym  poglądom panów  R yszardów .

G dyby ci panowie byli w stanie m y 
śleć logicznie i zerw ać ze zm urszałem i 
p rzesądam i, b edny sym patyczny mi­
m o w szystko pan Jezierski nie siedź al 
b y  w więzieniu, ale ży ł ze sw ą żoną 
spokojnie i szczęśliw ie.

Jan ina W.
Inny Czytelnik, pan Teodor Stel 

m aszczyk, jakkolwiek nie zgadza

Odsowiedzi CzvtelniNom
P . Adela W ysocka. W  spraw ie Pani 

nap szem y do dwóch m łodych osób, któ 
re już poprzednio zgłaszały  się do nas, 
a sądząc z ich listów, by łyby  odpowied 
niemi kandydatkam i. Z w rócą się one 
do Pani pisemn e gdyby zaś do poro­
zumienia nie doszło, prosim y o zaw ia­
domienie nas. a  w ów czas zam ieścim y 
odpow edma w zmiankę. D ziękujem y 
za zw rócenie sie do nas z ofiarow a­
niem pracy, k tórej tak wieln naszych  
C zytelników  dziś łaknie

się również z poglądami pana R y­
szarda, zupełnie przecież odmien­
nie formułuje swój sad o omawia­
nym zagadnieniu.

Jako m ężczyzna 40-letni, k tó ry  nie 
z jednego pieca chleb jadł p ragnę i ja 
zab rać  głos w ankiecie „Mściciel czy 
zbrodniarz, d ram at Jezierskiego przed 
sądem  opinii".

Mojem zdaniem  in icjator tei w ym ia­
ny zdań o rozpaczliw ym  czyn ;e Jez ie r 
skiegu, pan R yszard  R. nie ma abso­
lutnie racji. Tak zw any uwodzić el nie 
ponosi tu żadnej w iny. Bądźm y szcze­
rzy , panie R yszardzie, gdyby pan wi­

dział. że pow abna kobieta „leci" na pa 
na w sposób w yraźny , że stara  się za 
w szelką cenę zbl żyć do pana, czyby 
się pan tak bardzo uchylał w imię 
cno ty? Chyba nie!

C ałą winę ponosi w tym  w ypadku 
mąż. który  nie potrafi upiln w ać sw ej 
żony, k tó ry  mówi jej o syntezach, pła 
szczyznach i różnych innych d y rdy - 
m alkach mtefłektualnych. a zapom ina, 
że jest ona istota z ciała i krw i.

T rzeba sie sta rać  żeby żona była 
należycie przez nas „zrozum  ana‘\  a 
jeśli mimo to głupstw a chodzą jej po 
gł wie, trzym ać babę energicznie w 
reku i pilnować.

ś w ię t o  R u m u n ii

W  dniu dzisiejszym . 10 m aja. Ru­
mun ja  obchodzi uroczyście dw a świę­
ta narodow e, a śc.ślej mówiąc — 4-ry 
święta, gdyż data 10 m aja dziwnym 
zbiegiem okoliczności łączy w sobie 
najw ażniejsze dla narodu rumuńskiego 
zdarzenia. W  tym  dniu objął tron ksią 
żęcy w Rumunii ród Hohenzollernów, 
po dziś dzień panujący, w tym  dniu 
w jakiś czas później proklam ow ano 
w yzwolenie Rumunii spod „protektora 
tu " 'tu reck iego , w  tym  dniu dalej księ­
stw o rumuńskie zamienione zzssuło n a

królestw o i w  tym  dniu w reszcie —  
10 m aja 1921 r. odbyła się koronacja 
F erdynanda I n a  k ró la  Zjednoczonej 
Rumunii.

Obecnie na  tronie rum uńskim  zasia­
da król Karol 11, którego widzimy na 
ilustracji w tow arzystw ie syna M icha­
ła — nastęipcy tronu, czy li t. zw ,.W'iet 
k iego W ojew ody"

| W  dzisiejszych uroczystościach w  
stolicy Rumunii weźmie udział baw ią­
cy  tam  właśnie polski m i ls te r  soraw  
zagjr„ p. Józef Beck.

Strzelaniem  do uwodzicieli tej spra­
w y się nie załatw i. Mąż pójdzie do 
krym inału, a żoneczka już na drugi 
dzień zacznie us lnie rozglądać się w  
now ym  uwodzicielem.

Teodor Stelmaszczyk.
W arszaw a. Kolonja Szustra.

Jutro dalszy ciąg dyskusji na ten 
temat!

Pytanie p. Ryszarda „Co ma ro- 
j bić mąż, któremu zbrukano naj- 
| św iętszy ideal, za jaki uważał żo­

nę?" oczekuje dalszych odpowie­
dzi.

Czytelnicy, piszcie do „Poradni­
ka" listy z uwagami, jakie nasunął 
Wam proces Jezierskiego.

w o n y

Opinja małego miasteczka pomor 
skiego Ostrotępów nie była zbyt 
bud-ująca. Fakt niezaprzeczony, że 
wśród miejscowych panien na w y ­
daniu, ze świeca w reku możnaby 
szukać tych. które zachowaiy  
kwiat dziewiczej cnoty. Fakt. 
Smutny, ale prawdziwy.

Na próżno pastor tamtejsizy u siło 
w ał w yw rzeć zbawienny w pływ  
na swoją owczarnię. Żadne-go u- 
moralniającego skutku licznych je­
go mów — nie zauważono. Trzeba 
było chw ycić się ostrzejszych1 środ 
ków  by p o o ży ć  tamę szerzącej 
się zgniliźnie:

Ogłosił tedy czcigodny pastor, 
że  podcizas ślubów bić będą dzw o­
ny. Ody przeszłość panny młodej 
będszie nieposzlakowana — zahu­
cz y  duży dzwon. Ody natomiast 
narzeczona nie była zbyt św ietla­
na — odezw a się dwa małe dizwon 
ki.

Przez czas długi żadna z  panien 
ostrotępskich nie mogła się zdecy­
dow ać na ślub. a to w  obawie zbyt 
publicznej kompromitacji.

Jedna wreszcie, ciesząca się naj­
lepszą opinja pastora, stawiana za 
wzór wszystkim  innym dziew czę­
tom, odw aży a się.

— O czywiście, będziemy dzw o­
nili tym  wielkim dzwonem. Praw ­
da?... —  rzekł uradowany pastor.

—  No tak... oczyw iście — szep­
nęła niezdecydowanie panienka.

— A czy  bedzie to zgodne z su­
mieniem twojem? Zastanów się, 
diziecko. 

Po chwili namysłu panienka po­
wiedziała:

—  Wie pan co, pastorze, mech 
dzwoni wielki dzwon, tylko od cza  
su do czasu możeby przemycić 
małe dzwonki, to nie zaszkodzi; a 
duży dzwon ł tak zagiuszy w szy­
stko ...

Odtąd dzwony i dzwonki zosta­
ły  całkowicie skasowane przy ślu­
bach,

ZOŁZIM1R PYPEĆ.
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Ze soortu robotniczego
PIŁKA NOŻNA:

Silą G iszow iec —  G w iazda Borki
•  : 2 (0 : 2). G ra spokojna, fa r. W 
drużynie  G iszow ca zaw iódł atak. kto- 
fego  akcjom  brak w ykończenia i dy* 
spozycji stzalow ej.

W  przedm eczu rezerw  S la 11, po­
konała  G w iazdę U w stos. 3 : 2 .

B iała P rzen isza Jęzo r —  Siła Janów  
4  : 2 (3 : 2). Po pięknej i b. fair grze, 
d rużyny  rozeszły  się z pow yższym  re 
lu lta tem . N ajlepszy na boisku bram ­
ka rz  P rzem szy.

P rzysz ło ść  Dąb — Fryzlersk i Kato- 
iwlce 3 : 0 (w  : 0).

RKS W ielkie H ajduki — N aprzód 
C horzów  7 : 2 (4 : 0). R ezerw y tych 
eespołów  4 : 1 .  dla H aiduczan.

T u r M ysłow ice — N aprzód Szopie­
nice 1 : 1.

PIŁKA RĘCZNA:
D rużyna m łodzieży 1. RKS (Katowi­

ce), baw iła w Giszow cu i rozegrała  
Spotkanie tow arzysk ie  z tamt. S lą. u-
legając po ciekaw ej grze w stosunku 
6  : 0 (3 : O).

W  dniu dzisiejszym . Ł i. w czw ar- 
lek  odbędą się nast. m istrzo w sk a  me­
cze  tenisow e:

Klasa ..A“ : Katów. KI. T enisow y — 
STKS. 06 M ysi w ice; KT. Pogoń, Ka- 
4ow ce —  STKS. 06. K atow ice: KT. 
Zielono - Biali — STBB. Tow . Łyżw. 
B ielsko; STKS. S tadion — My slow ta­
ki K. Ten.

Klasa ..B“ : STKS. H akoah Bielsko— 
Sek. Ten. Unii. Sosnow iec: STKS-
Śląsk T arn . G óry — Rez. STKS. S ta ­
dion: KT. Rakiet. Katów ce —  R yb­
nicki KI. Ten.; KT. Jastrzęb-Z drój — 
Rez. KT. Zielono-Biali; STKS. Slavia 
Ruda — KOS. Victoria, C zestochow a; 
KT. Nowa W ieś — Siem anow icki KI 
T en .; STKS. Rozdz. Szopien’ce — Ki. 
Ten. Król.-Huta; ST. Policyjnego KS.—  
OwiętochL wieki KI. Ten.: Rez. STKS. 
06 Katowice — Rez. STKS. 06 My­
słowice.

T erm inarz rozgryw ek o m istrz. Ś lą ­
ska w piłce ręcznej. Serja  I.

Na pierw szem  miejscu gospodarze.
10 m aja: Pogoń Katowice — PZP. 

Siem ianow ice, o godz. 10 rano. Sędzia 
p. Szym ański; C horzów  — PZP. Św ię

tochłowice, o godz. 10 rano. Sędzia 
p. M ajchrzyk.

13 m aja: Pole Zachodnie — Pogoń 
K atowice, o godz. 10 rano. Sędzia p. 
Szym ański; ■ PZP. Siem ianow ice —  
C horzów , o godz. 10 rano. Sędzia P- 
W ainer.

21 m aja: Chorzów' — Pogoń Kato­
wice, o godz. 10 rano. Sędzia p. Maj­
ch rzak ; Św iętochłow ice — Pole Za­
chodnie. o godz. 10. Sędzia p. Szy­
mański.

27 m aja: Chorzów  — Pole Zachod­
nie. o  godz. 10. Sędzia p. Ziem ba; 
PZ P. Siem ianow ice — PZP. Św ięto­
chłowice, o godz. 10. Sędzia p. Szy­
mański.

31 m aja: Pole Zachodnie —  PZ P.
Św iętochłow ice, o godz. 10. Sędzia p. 
Ziemba.

3 czerw 'ca: PZP. Ś w ie toch ł'w ice  — 
Pogoń K atowice, o godz. 10. Sędzia p. 
Ziemba.

*
SLAV1A (RUDA -

POLICYJNY K. S. (SOSNOW IEC)
10 —  6

W  R u d ze  Śląskiej odby ły  się w ub. 
poniedziałek Interesujące zaw ody pię­
ściarskie m iedzy w icem istrzem  Śląska 
K. S. S lavia i Pol. K. S. Sosnowiec- 
G ospodarze przew yższali gości tak ty ­
ką i techniką, zw yciężając zasłużenie 
10 : 6. Sensacje zaw odów  stanow iła 
porażka w .-m istrza Śląska, Kasińskie­
go.

W yniki (od w. m uszej do półcięż­
kiej. zaw odnicy Slavii na pierw szem  
m iejscu): Sus, w ygryw a z W elgrunem  
na punkty; Golomb rem isuje z Domań­
skim ; Engel spowodu nadwagi oddaje 
punkty w. o., w spotkaniu przyjaciel- 
skiem w ygryw a do Kasińskiego w 3 
starciu  przez techn. k. o. Adamiec bi­
je w 3 rundzie W elcna przez k. o., 
zaś Flaszczyfiski rozpraw ia się w 1 
starciu z Reiblichem. Drugie spotkanie 
w tej w adze przyniosło n espodziew a- 
ną porażkę B abrańskiem u. doznaną w 
w alce z Banaszakiem . Jarszul k II 
M archefka. rem is: Jarszulik  I zw ycię­
ża M oszkowicza w » rundzie przez 
techniczny k. o.

Funkcje sędziego pełnił p. W ende z 
Katowic, zadaw alaiaco.

Samochodowa Raid Sprawności
na SiąsKu 

odbędzie s ię  w  niedzielę
T urniej autom obilow y organizow any 

p rzez  Z jednoczone Kursy K ierow ców  
sam ochodow ych Studn.ckiego i Sie- 
p raw skiego w  Katów cach w yw ołał na 
Ś ląsku i w Zagłębm D abrow skiem  nie­
byw ałe  zainteresow anie. o czem 
św iadczy pow ażny napływ  zgłoszeń 
s tartu jących . Je s t to w v b tn ie  im prezsa 
sportow a, k tóra stan e y e  punktem 
przełom ow ym  w autom obillźm e ślą­
skim. P ro tek to ra t nad turniejem  objął 
Ś ląski Klub Automobdowy.

T urniej sam ochodow y dzieli się na 
trzy  konkurencje a to :

1) Rajd. 2) K onkurs piękności w o­
zów, 3) Gymkhana

Poniżej podaiem w y najw ażniejsze 
punkty  regulam inu Rajdu Spraw ności: 

Do Rajdu dopuszczone sa sam ocho­
dy odpow iadające w arunkom  staw ia­
nym  samochodom dopuszczonym  do ru 
chu na drogach publicznych 

Do udziału w im prezie w konkuren­
cji dopuszczeń będą bv l! uczniowie 
K ursów  Studnicktago > Siepraw skiego 
posiadający  pozwolenie na prow adze­
nie pojazdów  oraz licencje sportow e.

T rasa Rajdu składa s’e z trzech e ta ­
pów z czego dwa są ta 'ne  (na prze­
strzeń  około 130 kim.) Etan P’e r w szy 
jes t jaw ny. Na początku drugiego i 
trzeciego  etapu bedz e w ręczana za 
w odnikom m arszruta do następnego eta 
p y  w raz z k lom etrażem  danego etapu.

P rzeciętna szybkość na przebycie 
e tapów  tajnych wynos-' 45 kim .'godz.. 
etapu jaw nego 35 klm.-g.

Za przebycie całei tra sy  liczy s e 100 
pkt. Za każdą rozpoczętą mul. odchy­

Opuszczony mąż zastrzelił żoną
1 sam pozbawił się życia

lenia od czasu potrzebnego dla osiąg­
nięcia idealnej średniej dnia odlicza s.ę 
jeden punkt. Na trasie um ieszczone bę 
dą tajne punkty kontrolne.

N agrody otrzym ają ci uczestnicy, któ 
rzy  osiągną najw .ększą ilość punktów . 
P rzy  rów nych szansach decyduje mnied 
sza w aga wozu i m niejszy litraż.
. S ta r t nastapi o godzinie 8.30 w odstę 

pach 1-minutowych. Klasyfikowani bę­
dą ci, k tórzy  ukończą R ajd przed godz. 
12.30.

Komandorem R ajdu jest o. inż. W ey- 
de. Naczelnikiem W ydziału Saniochodo 
w ego Sl. U rzędu W ojew  W icekom ando 
rem  jest p kpt. Haupt — sekre tarz  śl. 
Klubu Automobilowego. P rzew odniczą­
cym  komisji sportow ej p. dyr. R zym eł- 
ka — przew . Kom. Sp. Sl. K. A. 
KONKURS PIĘKNOŚCI POJAZDÓW .

W  konkursie Piękności mogą brać 
udział po jazdy osobow e wszelkich ty ­
pów, o tw arte  i zamknięte. W  samocho 
dzie musza być conajm niej dw a m iej­
sca zajęte.

P ojazd nie może być upiększany żad 
nem: dodatkow eini tablicami lub plakie 
tam; poza napisami i znakam i fab ry tz - 
nemi. N agrodzone zostana trzy  sam o­
chody.

Jak  wielkie zainteresow anie budzi ta 
m preza św iadczy fakt zgłoszenia — 

pełnego Team u Polskiego F iata 508 
z dyr. Polackem , mir. Politkowskim, 
W 'osna i B reslauerem  na czele.

Dalsze szczegóły tej niecodziennej 
im prezy autom iblowej na Śląsku przy- 
n.esiem y niebawem .

W  ubiegły  w torek  późnym  wieczo­
rem  rozegra ła  się w  M aciejkow icach 
pow iatu katow ickiego k rw aw a trag ed ­
ia rodzinna.

KaraJ Paluch, portjer z Szopienic 
(3 M aja 22) spotkaw-szy sw a żonę opo 
dal toru kolejki w ąskotorow ej w  Ma­
ciejkowicach. w ystrzałem  z rew olw e­
ru pozbaw ił ja  życia.

P aluch -wa przed niedaw nym  czasem  
po sprzeczce z mężem, k tó ry  uchodził

za człow ieka trudnego do pożycia, o- 
puścśła jego dom i przen iosła  s ę do 
siostry, zam ieszkałej w  M aciejk.w i- 
cach.

Zabójca na w idok trupa  żony skie­
row ał lufę rew olw eru w usta i pozba­
w ił się życia.

Zwłoki tragicznie zm arłych m ałżon­
ków przew ieziono do kostnicy gmin­
nej w' Chorzow ie.

Bestialski morderca
zamordował nożem nieprzytomnego

Z Rybnika donoszą: W ielkie
wrażenie w Czyżo wicach w y w o ­
łał wypadek zasztyletowania S e­
rafina Zająca przez Rudolfa Ba- 
jera, nałogowego pijaka. Mimo na 
tychmiastowej pomocy lekarskiej, 
Zajac z m a r ł .

Mordercy udało się zbiec do 
Niemiec, gdzie dopiero po upły­
wie kilku tygodoi został areszto­
wany.

W ładze niemieckie w ydały  go 
w ręce policji polskiej.

Wczoraj zasiadł Zając na ławie 
oskarżonych. Z toku przewodu sa 
do w ego w yszło  na iaw. że pomię­
dzy ś. p. Zającem i bratem oskar­

żonego Emanuelem trwaja niesna­
ski, które często przeradzały się  
w bijatyki.

W chwili gdy Zając rzucił się na 
brata, oskarżony pobiegł do mie­
szkania po nóż, którym zadał le­
ż ą c e m u  już na z iem i i nieprzy­
tomnemu Zającowi kilka głębo­
kich pchnięć, od których nastąpi­
ła śmierć na miejscu.

Oskarżony tłom aezył sie, iż  
działał w obronie sw ego brata, co 
jednak okazało sie nieprawdą.

W  -wyniku kilkugodzinnej roz­
praw y sad wydał wyrok skazu­
jący oskarżonego Bajera na 4 lata 
wiezienia.

Sprytna komb natja wywrotowców
zlema^owana na »r?ewodze sadowym

W  dniu w czorajszym  odpowiadali 
przed w ydziałem  karnym  sądu okrę­
gow ego w  Katowicach, S tanisław  
Fuerstenberg , student filozofii z W ar­
szaw y, jego siostra, S ara  F uersten ­
berg  z Będzina oraz H enryk W ein­
stein z W arszaw y, oskarżeni o opór i 
publiczne zniesław ienie posterunko­
w ych policjii.

T ło  sp raw y  przedstaw ia się nastę­
pująco: O skarżonych przyprow adzono 
w dniu 2 listopada ub. r. z w ięzienia 
prew encyjnego, gdzie osadzeni byli 
pod zarzutem  działalności an typańst­
w ow ej, na salę sądow ą, gdzie mieli 
być przesłuchani w charak terze św iad 
ków.

Po  przesłuchaniu, gdy policjanci 
przeprow adzali ich do więzienia, oskar

żony F uerstenberg  uchw yciw szy obu­
rącz poręcz schodów krzyczał o ra tu ­
nek, w ołając, że posterunkow i go biją. 
M iało to na celu spow odow anie zbie­
gow iska i ułatw ienie sobie ucieczki.

Policja użyła siły fizycznej, zam ie­
rzając Fuerstenberga odprow adzić do 
w ięzienia. W ów czas F uerstenberżanka 
i W einstein podnieśli k rzyk  i rzucili 
się na policjantów z zam iarem  w yrw a 
nia Fuerstenberga z Ich rąk.

Na rozpraw ie oskarżeni nie p rzyzna 
li się do zarzucanych im czynów , i tło 
m aczyli się, iż policjanci bez powodu 
znęcali się nad niemi.

Przesłuchani w czasie przew odu są ­
dowego św iadkow ie obciążyli o skar­
żonych, w obec czego sąd skazał ich 

1 w szystkich po 4 m iesiące w ięzienia.

Zagadkowe podpalenie
drewnianego ba*aKu ODK

Z C ieszyna donoszą: Onegdaj po
północy nieznany spraw ca podpalił 
now o-w ybudow any drew niany  barak, 
p rzeznaczony na k w atery  dla człon­
ków  ODR w Kalembicach.

Spraw ca o-blał śc a n ę  budynku naf­
tą w dwu miejscach, a następnie za­
palił i zbiegł.

Towarzysze uneśli
postrzelonego przemytnika

W czoraj nad ranem  opodal p rze j­
ścia granicznego w  M aciejkow icach 
natknęła si ęipatro! straży  granicznej 
na grupkę przem ytników .

Kiedy w ezw ani do zatrzym ania się 
przem ytnicy  nie. usłuchali rozkazu, pa­
dły strzały , przyczem  zraniony został 
w  brzuch G erhard  Niewidok z M aciej- 
kowic (Ul. A ntonow ska 37) T o w arzy ­
sze zranionego wzięli na ręce i pod 
gradem  kul przenieśli przez zieloną 
granicę na teren  niemiecki, skąd na­
stępnie został on przetiisiony do szpi 
tala w Bytomiu.

W raca jący  w tym czasie do domu 
Franciszek Sm ietonka w  tow arzystw ie  
siostry  i Rudolfa Budzieńskiego zbu­
dzili w łaściciela terenu na k tórym  w y 
stawiono barak, F ranciszka Sitkę t 
wspólnemi siłami zdołali ogień w za­
rodku stłumić.

W ładze podjęły energiczne docho­
dzenia, celem ujęcia spraw cy  i s tw ier­
dzenie pobudek, jakiem  sęii kierow ał.

Opój~atleta
wyłamał kraty w a ^ s i c i e

N iebyw ałą aw anturę  urządziła na 
jednej z ulic Bańgowa, Teodora Cie- 
luch. Bedac w stanie n ietrzeźw ym  za­
czepiał przechodniów  i w yw ołał poru­
szenie publiczne. Opojem zajęła się po 
licja t osadziła go w areszcie.

N astępnego dnia. gdy zam ierzano go 
wypuścić, okazało sie. że Cieluch w 
ciągu nocy w yłam ał k ra tv  w oknie i 
sam w ydostał sie na woln ść.

Epilog tej ucieczk z aresztu  roze­
g ra ł się w dniu w czorajszym  przed są 
dem okręgow ym  w Katowicach, k tó ry  
skazał Cieiucha na 3 tygodnie aresztu .



Nr. 128 N O W Y  C Z A S  Czwartek', 10 m a j a  1934 r. g

pełna tabela w c io r ą s
GfcOWNE WY6RANE

ego  ciągnienia loterji
Zł. 5 .000 na N .r y :  14885 28121 
Zł. 2.000 na N .r y :  1301 8922 36442

41113 581)92 65(X)9 71645 78777 80656
81571 86481 93200 93989 95216 96829
99642 102964 103829 114097 117647
143872 145351 147696 157602 160590 

Zł. 1.000 na N -ry :  12758 19734 20545 
22983 28733 28842 37865 39846 49321
50227 60673 64206 67247 67437 73144
85097 86668  92647 98377 99517 101742 
105573 108454 110556 110624 112459
113827 117949 123782 126736 136028
136373 137135 140491 145318 147874
154246 154525 155407 157242

Zł. 50 000 na N -ry :  72321 129777 
Zł. 20.000 na N r.: 63297 
Zl 10 000 na N r.: 59971 
Zł. 5.000 na N .r y :  1879 79016 104594 
Zł. 2 000 na N .r y :  8655 15089 18194 

27141 35413 48181 51037 631S4 73984
77251 78564 102760 107278 112350

116927 118760 118306 121S34 126543
134745

Zł. 1.000 na N -ry :  710 1078 10766
14061 15853 17780 17891 20217 33736
38693 43121 45369 48038 49338 50197
54854 58552 64438 75220 77376 78108
80820 83422 84675 85759 87908 88775
90727 106097 106131 115129 115790
116580 141252 142949 144717 145628
148680 149709 152608 152991 153785
163189 167168 168009 16S190

W S Z Y S C Y  
powinni osob iście  spraw dzać sw oje losy

W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 
K A F T A L A.

K A T O W IC E  ul Sw . Ja n a  16.
KRO L. H U TA ul. W olności 26 

Zam  em am y w y g ra n e  losy  na now e.

S T A VI/ li i
I i IF-ęie c iąsd  enie
103 239 378 626 91 910 34 76 97 1059 

359 429 31 63 632 99 756 60  8 6 1 2034 
453 538 650 706 868 3056 120 251 59 
461 79 506 749 72 894 947 63 4069 91 
218 46 47 922 28 5053 154 239 328 444 
521 632 92 742 868  72 6397 412 610 67 
85 712 43 802 3 7120 97 358 799 807 
8064 106 32 223 651 61 723 51 863 973 
9172 91 314 549 781 839 900

10004 181 3z8 420 75 514 680 90 973 
U 062 185 90 247 58 73 300 788 824
906 67 12036 163 345 46 520 95 846 95 
961 13151 53 56 307 454 542 668 741 
S»6  14147 447 62 74 77 824 916 15034 
110 21 200 8 523 64 ÓSO 701 839 49 69 
933 16237 61 333 72 460 522 6.32 S62 
968 80 17028 109 379 471 546 643
1«050 54 228 553 656 716 22 856 87 941 
19061 135 67 489 570 694 721 30 806
907 99

20073 367 68 591 703 89 97 855 59 
21110 276 82 614 920 41 22036 37 50 90 
593 717 900 95 23132 60 68 69 591 628 
753 835 24065 327 448 683 733 25005 
68 87 249 317 60 474 701 74 865 910 
24 69 26066 180 91 295 355 564 84 667 
91 774 834 27167 222 29 593 710 34 94 
828 84 28030 82 305 819 74 29105 238 
33? 87 408 13 57 591 691 790 815 74 
999

30185 292 422 638 707 835 31301 86 
495 520 673 946 47 32151 387 425 75 
500 47 637 62 871 33136 226 652 34583 
700 9? 946 89 35144 267 304 508 686 
730 827 931 36066 117 40 255 375 608 
735 913 28 37207 307 82 409 58 87 520 
70? 38112 311 70 99 519 21 81 640 44 
751 821 922 71 39229 343 48 87 401 863 
939

40016 125 42 94 379 412 16 513 61 90 
99 730 924 41110 77 79 249 67 82 85 
387 492 562 622 957 82 42022 25 92 
180 295 385 89 499 575 802 23 945 9? 
95 43.346 48 458 727 60 854 44066 265 
317 487 517 933 7? 45139 227 S3 86  337 
87 450 51 545 857 74 87 941 46092 129
202 39 57 404 687 779 941 48 47191 203
301 6 53 60 4.30 4? 537 862 926 48074 
119 41 231 680 714 23 862 49000 21 111 
74 279 302 411 58.3 885 9 26

50005 100 8 201 15 82 89 38? 455 
531 87 51021 189 381 408 28 81 545 806 
7? 52116 56 424 63 619 56 706 43 845 
955 74 53402 99 537 44 647 771 858
915 54070 201 34 96 406 8 76 84 74?
835 87 55167 .344 534 99 701 58 75 940 
6.3 56064 148 56 208 96 367 68 405 514 
643 855 57179 217 322 75 465 89 560
839 58163 228 399 480 706 982 59092
117 54 250 57 .344 505 693 828

60043 255 77 92 503 753 838 55 901
1? 16 65 61414 56 567 6 7104 8 261 95
301 78 473 78 509 38 603 897 908 16 
70 72 63014 90 120 242 3.39 57 528 49
53 644 735 66 848 951 64030 368 86
472 561 76 65005 37 170 337 51 485 6 '5  
844 94 66014 36 6.3 25.3 370 427 678
S76 908 14 85 99 67134 94 3^9  gn g66
987 68234 346 639 69 734 99 860 61
69000 93 104 245 397 448 58 535 645 
66 87 818

70093 419 61 504 690 849 86 71079 
227 445 60 669 710 75 79 871 75 730 36 
30 59 119 295 530 48 60)' 33 48 714 905 
73041 51 149 216 21 346 541 6^6 705 55 
81 904 74015 356 608 55 81 >4 55 75328 
411 95 544 97 834 916

76128 438 505 65 93 576 768 849 77408 
531 696 727 62 919 78669 95 927 84
79252

756 837 39 81103 37 219 35 59 373 87 
80143 82 205 .392 97 545 46 60 651 

436 522 98 614 53 82097 131 91 233 .316
79 556 612 48 59 71 87 765 847 83290 
462 91 549 746 908 84054 205 306 16 
22 32 83 470 529 633 56 723 823 78 S3 
941 65 85007 23 66  526 8)3 672 76 707 
48 815 55 949 86000 2 50 136 247 50 56
94 347 75 447 73 847 922 82 87179 89
93 308 464 533 86  673 721 68 sog 55  7.3
88241 73 85 864 915 68  7.3 77 83 97
890.35 197 286 404 2 3 27 74 574 701 850

90000 19 79 98 122 65 218 465 574 
643 809 999 91163 207 75 326 92 474
507 741 883 961 92001 129 262 329 30
55 57 403 7 512 99 631 42 838 902 11
9.3143 207 66  342 404 35 545 49 65 712
912 49 94341 523 6.38 58 878 95O60 114
258 431 98 530 51 643 945 96046 201 
74 384 550 627 887 946 97250 311 24 78 
561 788 977 83 98007 9 204 14 32 36
341 684 718 99.323 449 86  91 543 68  662
76 874 87 907 26 3!

100134 488 600 9 13 747 868 934 
101279 84 655 740  959 102036 46 86
101 27 204 9 81 331 76 41? 15 26 43 546 
616 750 816 45 103409 622 704 813 60
80 955 91 1040.31 241 557 662 74 797
105028 261 366 522 51 624 44 80 724 78
867 959 106010 50 135 208 95 4.38 570
667 813 66 906 54 107127 69 212 368
520 667 724 838 957 108025 407 69 529
697 755 74 109051 76 179 378 597 699 
938 53

110021 125 208 79 332 459 692 797 
857 959 111111 414 89 520 52 80 861 781 
950 112244 62 82 316 441 113022 179
461 533 730 114075 98 417 236 312 17
61 506 30 644 S5 757 58 115095 265 476 
92 551 714 822 29 959 77 83 116044 209 
361 452 503 839 40 929 117259 461 784 
819 .31 56 989 98 118154 217 73 318 451 
74 513 77 606 11 91 863 72 119065 397 
403 71 510 700 62 8.30 36

120018 21 91 352 593 848 99 913 39 
121002 216 93 4.34 726 933 122000 184 
247 68 355 74 95 487 91 711 800 905 
12.3058 107 60 273 9.3 366 43! 44 624 
798 828 35 944 124093 366 420 70 82 
658 79 839 59 87 914 37 125259 399 618
81 91 734 59 126024 11.3 30-* 54 419 21 
626 45 785 878 127078 95 20.3 5.35 669 
918 70 128068 269 306 455 522 84 725 
27 880 922 129020 22 159 77 224 347 
74 540  662 750 901

130640 61 89 920 25 131020 100 18
342 64 498 533 56 648 69 97 708 810 
132012 40 188 209 64 334 68 460 605
7 753 133001 130 267 456 75 501 620 715 
43 75 879 97 13405? 80 368 455 90 548 
671 98 950 135.304 528 46 639 69 84 701 
92 1.36164 .305 29 518 798 886 921 137233 
372 408 71 77 546 773 95 859 906 25 
81 1.3802.3 1 55 29.3 595 720 4 1 74 812 9 32 
139054 57 81 155 254 304 456 529 694

140019 33 57 145 296 450 548 69 71 87 
141050 201 61 5-34 760 832 37 59 77 
142062 66 131 217 400 553 96 963 143131 
311 455 611 710 37 69 81 96 969 144129 
144 214 367 472 75 595 752 907 10 12 
145077 244 385 416 529 37 36 614 146085 
118 260 98 309 558 66 661 739 6,3 817 
905 31 61 147132 75 249 97 303 .30 453
73 534 65 607 9.3 99 708 148158 86 552
95 639 791 846 921

, 150156 93 301 11 73 409 508 ^  544
151139 40 51 240 262 375 473 578 606 
23 819 67 152000 459 65 731 56 898 924
42 153012 26 287 408 75 85 680 753 803
154099 279 318 22 442 87 554 670 702
8 98 834 155241 327 517 62 738 899 930

156083 145 541 661 72» 802 157047 265
85 404 20 87 501 922 98 158056 66 168
349 62 564 74 82 673 736 939 56 70 76
159044 117 23 93 201 9 57 361 499 508
86 694 824 95 943

160068 129 55 222 76 451 509 80 625 
702 811 25 40 16105.1 83 109 508 639 99 
707 40 835 162010 100 266 75 450 581
99 600 772 882 87 163108 249 350 88
430 751 71 938 164032 163 278 90 501
677 821 82 165119 202 403 8 67 97 518
27 44 636 41 62 S54 56 0 166063 178 226 
422 97 599 683 785 832 935 39 SI 167175
86 264 70 443 70 80 559 168000 60 67
108 219 477 592 699 802 4 ,36 945 169005 
7 68 83 149 226 82 480 87 662 870 907 
56 70 78

kh-de d ą g o ie a  e
221 66 310 485 1170 306 28 432 546 

719 98 2302 469 3110 235 4021 68 224 
450 842 5244 476 803 6005 578 693 7533 
609 935 8019 137 329 701 893 9603 
847 78

10185 204 483 527 669 814 987
11019 68 317 791 12644 13244 421 903
14160 316 37 15061 542 9.39 16412 672
17461 69 988 18111 392 410 846 908 
19044 471 72 633 720 

21473 S08 22171 876 23216 439 597 
764 885 24428 642 933 25179 610 997 
26030 187 263 74 27116 32 363 454 544 
9 r  28140 278 29468

30266 310 706 31342 570 691 714
32176 427 92 783 973 34062 66 596 741
35043 58 648 36065 72 358 91 404 575
6.32 722 35 37188 286 36.3 72 38066 458 
8! 676 949 39316 433 829 

40575 76 905 75 83 41117 319 59 457 
560 848 907 42411 793 435.38 699 912 
63 92 97 44147 394 516 45130 352 569 
46075 270 352 449 661 725 48 82 821 
90S 47367 542 4S009 126 339 637 826 
49013 3.3S 439 663 86 853 

501070 12 310 973 92 51207 315 561 
774 52039 157 532 40 649 748 53206 49 
830 47 54039 355 503 8 858 55258 362 
414 586 82.3 56249 541 42 625 732 57374 
979 81 58073 87 339 55 78 628 59161 
526

60041 341 414 594 61150 695 805 
38 62025 40 537 852 93 952 63169 221 
515 16 30 55 661 939 64602 889 995 
65.301 455 693 868 66309 67020 208 71 
465 671 68411 502 688 094 69602 845 

70047 203 64 594 864 909 71081 89 
120 72135 371 512 638 72 734 841 42 
73231 327 942 74052 199 203 14 18 55 
862 66 901 75158 66 469 657 

76209 23 504 77081 404 78427 788 
874 79004 69 192 708 

80021 473 81175 95 907 95 82491 653 
876 83322 475 815 903 84259 923 85320 
659 94 859 78 916 86744 851 919 44 52 
87187 689 912 47 88056 709 303 S9935 

90295 304 782 91087 92091 137 83 243 
324 430 82 93542 818 94113 50 89 411 
95122 32 467 562 96132 66 221 62 67 
326 85 765 9.30 97 776 98037 291 498 
5541 892 99305 407 100070 175 102174 
620 35 67 820 998 1030.36 724 104271 
105158 247 336 411 51 548 728 71 106057 
244 582 709 900 15 107227 529 47 778 
952 108156 890 109074 89 334 45 788 

110180 372 4S5 649 909 22 111355 409 
99 771 112242 113174 228 590 832 114043 
135 284 360 404 5 85 856 115008 58 60 
318 50 696 780 116049 261 302 18 25 
511 19 37 6.36 117186 118444 11907 615 

120159 232 324 526 850 121730 841 
123096 119 774 918 90 124010 730 95
125460 639 126368 543 915 87 127139
71 293 941 128125 497 934 129001 178 
267 459 577

1.30075 458 710 985 1.31230 799 1.32184 
481 654 61 1.33140 324 452 572 683
134515 869 135018 98 187 944 136031 
80 177 529 779 137184 849 138.327 574 
861 1.39102 4 0 213 564 922 24 140080
153 304 825 141163 142529 981 143044 
71 76 200 83 144098 182 397 542 145407 
695 701 64 71 958 86 1461 (38 610 787 
847 957 147100 317 490 588 749 63 834 
981 148227 338 75.3 149730 996

150.394 494 797 151080 254 152025 505 
88 850 86 95 90.3 153216 611 154075 
156171 579 662 772 157004 30 122 81 
227 304 517 857 158157 218 57 393 468 
521 614 874 159011 3* 360 683 710 86 

160020 471 161368 918 731 975 163161 
90 271 3.35 4.37 599 828 164284 357 641
745 58 165502 II 60 626 166271 387 547
652 1 67944 1 681.32 474 7 5 7 94 1 60 91 
169175 255 347 86 962

Vl-fe c agnfetiie
83 2S6 371 405 952 1099 161 402 2523 

704 3021 302 759 95 820 4026 163 65 379 
484 642 53 775 81 854 92 956 65 5428

798 883 969 6446 717 7481 502 886  
8163 479 600 38 816 935 9234 447 10063 
84 10315 46 422 965 11593 651 69 S3 
12296 398 634 68 13106 62 803 92 141U0 
31 38 415 15093 169 437 8 7 8 '9 2  16024 
359 426 64 613 17264 376 86 460 586 781 
820 36 18036 110 604 753 19200 773 20424 
607 48 59 21148 62 295 341 76 481 516 
8U1 946 22033 88 118 33 433 623 61 23023 
65 72 86 435 663 740 24061 142 244 421 
576 25307 08 817 29 98 26013 314 72 400 
77 586 852 908 27305 474 659 714 28084 
149 337 81 848 90 29111 215 745 903 44 
30257 88 346 464 662 31051 237 444 685 
88 849 32013 108 26 245 305 47 33244 
349 453 605 53 795 34316 35151 256 72 
403 06 561 664 955 36199 872 79 37178 
420 592 722 97 981 
38336 740 88 39032 203 608 9 85 

40380 545 896 41244 448 671 819 42116 
754 857 43279 57 73 80 62 773 806 44114 
96 681 713 28 54 813 919 45187 216 92 
383 534 621 957 46255 311 526 98 783 
86S 70 47163 208 584 701 48021 115 226 
43 424 37 68 82 603 710 43 59 49067 434 
70 86

5U364 872 75 51017 319 637 7S0 861 
998 52150 310 23 54 548 639 53060 83 
179 459 660 701 54012 230 85 411 52 668 
55094 320 97 601 78 822 56235 543 711 
814 86 57140 312 851 58724 804 59 67 88 
59185 567 601 

6OO6O 101 93 298 415 741 61185 500 
791 62030 77 241 470 584 839 63066 64111
67 449 706 44 827. 916 65106 695 02 317, 
59 5u8 900 30 73 67051 211 29 317 431 
505 691 816 68188 378 527 671 69216 77 
364 77 436 617 936

70002 212 422 40 628 703 855 76 71032 
457 828 91U 72367 590 932 73123 89 478 
692 713 74556 64 687 868 934 75413 61$ 

76039 187 244 77540 749 887 78032 
110 445 657 60 973 79253 94 303 48 841
98

80185 541 640 775 935 51 81123 77j 
233 671 72 952 82082 150 497 666 83186 
962 84163 395 488 512 99 734 929 87. 
85055 453 679 717 36 882 981 86076 206 
424 87 708 75 846 74 87114 60 26.3 98 
327 37 760 87 88008 253 377 89023 92 
685 707

90254 63 99 334 521 659 754 92566 
996 93103 242 90 624 94923 95262 640 
733 865 76 96002 85 238 303 495 97030 
116 446 828 98002 101 321 746 87 841 
87 99087 259 327 514 934

100041 369 605 709 60 92 867 101167, 
374 551 851 997 102024 10877 308 466
68 77 599 736 843 103094 216 75 333 
584 705 46 929 62 104292 559 713 S20 
105021 265 99 306 23 83 431 106052 166 
312 499 820 107043 221 4.38 580 606 810
94 985 108150 282 484 592 661 946 63
109002 249 91 679 880 972

110517 709 899 111085 638 55 748 990 
112042 199 608 69 113118 311 65 653 
68 813 947 56
114196 589 115078 206 408 543 90?
116539 660 873 117659 855 118152 478
678 791 119122 

120034 114 255 589 678 807 28 33 955 
121225 398 585 680 928 89 122012 283 
382 78.3 74 915 12.3425 542 957 60 124025 
70 349 82 95 809 939 54 125022 45 13E 
81 296 357 547 810 34 79 980 126658 
127013 28 438 818 128004 247 76 552
66 90 712 826 129071 116 274 487 866
957 73 81

I30 I88 530 908 131111 46 490 565 759
95 1.32186 326 410 13.3225 625 69 946
134036 122 94 444 877 135408 49 647
702 136188 234 .393 776 828 137028 254 
138085 138085 647 798 827 936 139074 
374 5.32 622 41 927

140308 4.34 59.3 637 97 951 57 141008 
542 833 964 142106 215 309 555 607 713
911 49 143269 621 727 14400.3 185 597
737 145014 107 44 279 528 625 28 146191' 
271 372 550 606 827 72 147191 285 375
547 fifiO 92 913 23 148326 628 81 700
880 1494.32 69 567 78 628 

150472 503 151757 954 
152199 590 969 153022 157 206 303 

528 40 724 154260 429 883 155130 
490 700 802 79 156108 253 99 361 
75 792 909 60 157267 430 550 838 
48 158046 578 647 159216 329 35 544
99 535 71.

160238 539 76 736 47 911 161123
958 162208 356 81 470 643 163195 
450 538 731 95 164040 279 328
165025 249 64 320 568 166256
167770 168171 75 556 814 169158 64 
376 449 526 616 22 945.
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PĄCZEK i  STRĄCZEK DETEKTYW I
C O D Z I E N N Y  U C IE S Z N Y  F I L M

S E R IA : V D'Z EŃ d w u n a s t y

U
-IC4 1

a
Oto nasi detektywi 
U sportstnena siedzą właśnie 
„Zaraz panu — mówi Strączek 
Całą sprawę tu wyjaśnię."

Jurek słucha ich uważnie 
Poczem rzecze po namyśle 
„Prezent posłać pannie Dzidzi? 
Spełnię ten warunek ściśle“„.

I wychodzi naraz z domu, 
Nie pytając ich o radę... 
Detektywów zaciekawił,
A więc idą jego śladem

Gdy tak ciągle idą za nim 
Nagle zaobserwowali, 
że  w Szpitalną Jurek skręcił 
I do Wedla wszedł centrali...

Dwunasty dzień V-ej serji nasze­
go filmu obrazkowego p.j. „Pączek 1 
Strączek, jako detektywi", przyno­
si nam dwunasty skrawek „wycinan 
ki“ , umieszczony w czwartym ob­
razku.

Bohaterska 
śm erć

14-letmego chłopca 
w  nurtach W isły
B o h a te rsk i ch ło p iec  z d o ła ł u ra ­

to w a ć  to n ą c e m u  N o w ak o w sk iem u  
życie , c ią g n ą c  go  za  w ło sy  k u  b rze  
g o w i. W  o s ta tn im  m om encie  siły  
o d m ó w iły  m u je d n a k  p o s łu szeń ­
s tw a , i zan im  y rz y b y ła  po m o c  C hu 
d z iń sk i u to n ą ł śm ie rc ią  b o h a te r a  w 
.W iśle . N o w a k o w sk ie g o  u ra to w a n o .

W  g o d z in ac h  p o p o łu d n io w y ch  w 
T o ru n iu  w  P o b liżu  K ępy B a z a ro ­
w e j w W iś le  p o czą ł to n ą ć  12-letn i 
uczeń  szk o ły  p o w szech n e j Ja n  N o­
w a k o w sk i z T o ru n ia . N a ra tu n e k  to  
nącem u  k o led ze  p o śp ie szy ł 14 -łe tn i 
uczeń  sz k o ln y  Z y g m u n t C h u d z iń sk i 
z  T o ru n ia .

Śląski  m i e s i ę c z n ą
statystyczny

W yszedł z drugu p e rw szy  zeszy t 
m iesięcznika „Ś lask ;e W iadom ość S ta­
tys tyczne", w ydaw anego przez Śl. Biu 
ro S tatystyczne  przy  Ś! Radzie W oje­
wódzkiej.

Celem nowego w ydaw nictw a jest o- 
głaszam e śc słych m ateria łów  sta ty ­
stycznych obrazujących rozw ój i po­
trzeb y  w ojew ództw a śl. w  najw ażniej­
szych dziedzinach życia.

M iesięcznik drukow any lest w  języ  
ku polskim i francusk m.

Tak jak dotychczas, należy skra-i 
wek ten starannie wyciąć, by, ma-1

jąc ich po zakończeniu obecnej 
serji — 14, ułożyć wizerunek osoby.

170 m lionów złoioch
„przegosoodarowała* s tólnota Interesów

Jak się dowiadujemy z kół do­
brze poinformowanych prowadzo­
ne od szeregu miesięcy śledztwo w 
sprawie nadużyć na szkodę skarbu 
państwa w przedsiębiorstwach 
„Wspólnoty Interesów" zostało 
wczoraj ukończone. _• • • u •

Stos aktów odnoszących się do 
tej gigantycznej afery został prze­
kazany prokuratorowi Sądu okrę­
gowego w Katowicach.

Jak słychać suma „przegospoda- 
rowanych" pieniędzy sięgać ma 170 
miljonów zł.

Tołacika mnif n a 5
Ostatnie dni wystawy prrf. Strońs iego

Humor
Do konsystorza zgłosił się rabin
— Proszę księdza, chciałbym  zmie­

nić wyznanie.
W  urzędzie pow stało niezw ykle po­

ruszeń e.
— Pan!... — zdz!w<l się u^zędmk.
— W ie pan. w śród kato^ków  jest 

tylu Żydów, że przyda tm się rab.n.

W y staw a p rac  m alarskihc prof. S troń  
skiego po trw a do miedz ełi 13 b. m. iw  
dniu ostatnim  pow iększona zostanie i 
kiłka po rtre tów  m ejscow ych osób.

W ystaw a stoi na tak wysokim  p o zo  
tnie artystycznym , co szczególnie nale 
ży podkreślić.

Prof. S troński celow o w ybrał Katowi 
ce na m iejsce w ystaw y. Po sukcesach 
sw ych w  P aryżu , W iedniu, W arsza­
wie, Łodzi i Lwow ie — w ystaw a kato 
wieka jest doskonałym  środkiem  pro­
pagandy polskiej sztuki na granicy na 
szego państw a, sztuki, która nie w sty­
dzi się żadnego porów nania z sąs.adu- 
jącemi zachodniemi państwam i

Prof. S troński jes t przedstaw icielem  
kierunku postim presjonistycznego, atoli 
o w ybitnych indyw idualnych cechach 
tak, iż nie da się podciągnąć pod żaden 
kierunek. Bez p rzesady  można S troń- 
skiego uw ażać za najlepszego m alarza 
kw iatów  w Polsce. Aie n e tylko kw ia­
ty  zyskały  mu zasłużony rozgłos, 

j W szechstronność jego talentu obejm u­
je zarów no głęboko przem yślany rodzi 
m y pejzaż, jakteż i po rtre ty  o formie 
syntetycznej a dalej grafikę i m alar­
stw o kościelne, oraz w iększe kom pozy 
cje. Z żyw em  zadow oleniem  dow iadu­
jem y s ę, iż a rty sta  studiuje obecnie ży 
cie na Śląsku, w  szczególności życie 
górników, oraz typy  śląskie i słynne

śląskie drew niane kościółki, ażeby  przy 
gotow ać w ystaw ę śląską.

S troński zaopatrzy ł się w literaturę  o 
pow staniach śląskich, czetnu praw dopo 
dobnie zaw dzięczać będziem y jakąś 
w iększą historyczną kom pozycję z dzie 
jów  walk o z emię śląską.

D esygnow any przez urząd konserw a 
torski w ojew ództw a lw ow skiego — 
Stroński w ykonał już polichrom ję w kil 
kumastu kościołach zdobyw ając szcze­
re uznanie za a rty styczną  i fachową 
pracę.

O dnowiona sala dancingow a Sztucz­
nego toru łyżw .arskiego okozała się 
p ierw szorzędną salą w ystaw ow ą ze 
w zględu na doskonałe światło.

Kiedyż nareszcie stolica w ojew ódz­
twa Katowice doczekają się skrom ne­
go bodaj budynku w ystaw ow ego, bez 
którego nie da się pom yśleć rozw ój 
sztuki m alarskiej, szukającej często 
schronienia po m ieszkaniach p ryw at­
nych przerobionych na sale w ystaw o­
w e?

Może odpow iedź na to pytanie da 
nam Zw ązek art.-m alarzy  śląskich.

W stydem  trzeba zapłonąć na myśl, 
że m agistra t katow icki me pom yślał o 
p rzybytku  sztuki.

C zas by łby  najw yższy  obudziś te  
drzem ki głow aczy miejskich

która zdobędzie względy młode? ł 
uroczej panny Dzidzi.

 1* | ---------
Samolot sir* tosłeryuny

budowany  
w  Leningradz e

W w arsztatach lotniczych w L enłn . 
gra-dzie p rzystąpiono do budowy pierw 
szego samolotu, który  zdaniem sowiec­
kich fachowców będzie mógł wzbić się 
za pomocą m otoru spalinowego zasila­
nego w tlen, do stra tosfery .

Przew iduje się, że sam olot ten bę­
dzie mógł osiągnąć wysokość 20 — 25 
tysięcy m etrów .

Dokonane próby modelu silnika wy­
padły celująco wobec czego kw estja 
braku odpowiedniej ilości tlenu w s tra -  
tosferze częściowo została rozw iązana.

Sam olot ten, jak  należy sądztć ze 
skąpych wiadomości, k tóre p rzedosta ły  
się na łam y p rasy  sowieckiej, zostanie 
ukończony jeszcze w r. b.

T eno ł  ci noMeH luksusowy
304 pokoje dla dwu- osób

Amerykański m iłjoner Stew ards ka­
zał sobie obecnie wybudować w M a ­
mi na F lorydzie nad sam ym  brzegiem 
m orza willę, a raczej pałac, sk łada­
jący  się z 304 pokojów.

S tew ards jest bezdzietny, choć żona­
ty. On i m ałżonka będą więc, we d-wo 
Je używali- tych trzech setek pokojów

Należy jeszcze dodać, że Stew ards 
posiada już kiłka zbytkow nych willi w 
różnych m iejscowościach Ameryki.

Ob ońca por. Jezierskiego
z g ło s i ł  a p e la c ję  
od w yroku

O brońca skazanego na 4 lata w ięzie­
nia za usiłowane m orderstw o por. Je ­
zierskiego, zapow iedział Już formalnie 
założenie apelacji, w  której podniesie 
zby t w ysoki w ym iar kary  za zbrodnie 
niespełniona
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STRESZCZENI!
PO CZĄTKU POW IEŚCI- 

Do urzędu śledczeuo zulasza się 
Rudoll Rohersion. mężczyzna w śre­
dnim wieku i komunihule komisa­
rz o w i Heilinowl. Iz |akl< calemnlczy 
.B a ro n  X" umieścił w gazecie ogło­
szenie. grożące mu śmiercią

Komisarz Bellin  przydzie la Ro- 
hersionow l przodownika Kryspina 
k tó ry  ma eo ochronić przed „ Baro­
nem X”  l w yśw ie tlić  te sprawę Przo 
downib Kryspin • Rohersion udała 
sie taksówka do hotelu .R e * "

W  hotelu ..Re*'* Rohersion wynal 
mule dla Kryspina pnkól nr 17 sasla 
dujący z lego numerem — .19 " po 
czem obal udała sie do restauracłi 
hotelowe!. W restauracłi hotelu 
.R e * "  pracuje lako .panienka z ba­
ru "  młoda I urocza Jadzia, z która 
U czy  Kryspina bliższa znajomość 

W łaścicie l restauracji. Rytel, pa­
trz y  na Kryspina nlechetnvm okiem 
Kryspin umawia sie z Jadzia. 1* o 
godzinie l-e j w nocy p rzy jdz ie  ona 
do lego pokoju w hotelu.

Podczas gdy obole m łodzi sa w nu 
merze 17 w pokoju Nr IS został za 
m ordowany Rudolf Rohersion. Ta­
jem niczy morderca wszedł do poko­
tu i wyszedł, mimo. iż d rzw i b y ły  
od wewnątrz zamknięte, tak samo. 
jak okno. Policja nie umie rozw iązać 
niesamowite) zagadki.

Jadzia zgincla bez śladu z pokoju 
Nr. 17 I K ryspin nie zastałe le j łu i 
nazajutrz w restauracłi ..R e*" 

W łaścicielem hotelu . Re**' jest dr. 
Rober, z k tó rym  Kryspin nawiązuje 
znajomość 

Doktór Rober opowiada K rysp ino­
w i. ze wciągnął w zasadzkę ..Baro­
na X " Kryspin udaje sie z Roberem 
do jego w i’ li.

Tu zastaje skrępowanego przez Ro 
bera ..człowieka ze szrama". Po nie­
jak im  czasie do w illi zakrada sie ja ­
kiś podejrzany jegomość. K ryspin o- 
głusza go ciosem w głowę i odryw a 
mu sztuczna brodę.

Okazuje sie. że jest to komisarz 
Bellin. k tó ry  wskazuje na Robera. ja 
ko na.. ..Barona X "

K m lest jednak O ldenburg? 
.Człow iek ze szram a" okazał slę„. 

komisarzem Górskim ze Lwowa.
Tajemnice . Barona X " w y ja śn a  

jego własna reku pisany pam iętnik!
Tymczasem „B aronow i X " udało 

sie uciec z wlezienia śledczego, a po 
ltc la  nie może wpaść na jego trop.

W  w yn iku dochodzenia wychodzi 
na iaw. że w ucieczce pomagała 
„Baronow a X " — Jadzia

Rena Rogulska jest tancetka i pra­
cuje w teatrze re w ji „S zkarła tna Ku­
la"

K ryspin, k tó ry  porzuć?! służbę po­
licy jna  I został p ryw atnym  detekty­
wem. nawiazuie bliższa znajomość 
z Rena Rogulska.

Rena. wskutek zatargu z baletmi- 
-.trzem. została usunięta z teatru.

K rysp in , chcąc by Rena odpoczęta 
po tym  przejściu w ysy ła  ją  na wieś.

Hitda Żarska jest „koko ta  w  w ie ł- 
itltn s ty lu " . ,

 1* | ---------
Ten 1 ów wiedział również o 

tern, że Lubasiówna, która przy­
jęła teraz imię i nazwisko bar- 
dz:ej odpowiadające jej zawodo­
wi, z bratku plącącego „gościa“, 
szukała sobie przejściowego ko­
chanka w kawiarni, teatrze, c .y  
na wyścigach.

Nazywała się obecnie: Hilda
Źarsika i niczem nie przypomina­
ła owej skromnej Helenk' z Kra­
kowa.

Dotychczas nie kochała jesz­
cze prawdziwie żadnego męż­
czyzny i tęskniła coraz bardziej 
za prawdziwą miłością.

To przyszło z biegiem czas-u.
1 „kokota w wielkim stylu’* po­

częła skrycie marzyć o tern, by 
■porzucić dotychczasowy zyskow­
ny proceder i — rozpocząć nowe 
życie przy boku jednego męż­
czyzny.

Wyobraźnia podsunęła jej typ 
owego kochanka, za którym tę­
skniła. Smukły brunet, męski i 
silny.

Przedewszysflkieim —  silny. I 
stało się, że pewnego dnia gdy sie 
działa samotnie na werandzie u 
R'it7a, ujrzał przy sąsiednim 
stoliku mężczyznę, odpowiadają­
cego w zupełności jej wymaga­
niom.

Zmierzyła go od stóp do głowy 
I postanowiła w duchu:

—  On będżie tym.
ł odraził przystąpiła do ataku.
Początkowo spojrzała przecią­

gle na przystojnego mężczyznę, 
a potem posyłała mu uśmiechy 
coraz bardziej wyraziste.

On jednak był jakoś nieczuły 
na te zaloty i spożywał spokoj­
nie smakowity befsztyk.

W  pewnej chwili spojrzał na 
Hildę wzrokiem tak zdumionym, 
że straciła ona powostu nieod­
stępną niemal nigdy pewność 
siebie.

Potem —  najspokojniej w  
świecie dokończył obiadu, za­
płacił rachunek i wysezdł z re­
stauracji

Wówczas panna Żarska słrnę- 
ła na kelnera i rzucła pytanie:

— Czy ten pan często tu przy­
chodzi?

— Tak, proszę pani... Od kilku 
dni stołuje się tutaj stale...

— ł zawsze sam, czy też cza­
sem w towarzystwie kohrety 9...

— Dotychczas nie w d z :ałem 
go jeszcze nigdy w damsk em 
towarzystwie... Dwa czy trzy 
razy był na obiedzie z jakimś 
panem, a pozatem — zawaze 
sam...

— Hm... — HPda potrząsnęła 
głowa i zamyśliła się nr^czemś 
na krótko. — A n:e w e pan przy 
padk;em. kim on jest i czem s:e 
zajmuje?

—  Wiem, proszę pani, to jest 
pan Karol Kryspin, detektyw 
prywatny.

—  Kryspin? — Nazwisko to 
zrob ło na pannie Żarskiej w e l-  
kie wrażenie. — Czy ten sam.

o którym pisały tyie gazety w 
zw.ązku z aferą „Barona X ‘-?

— Talk, proszę pani... To ten 
sam... Jego fotografie były prze­
cie umieszczane w p smach i ła­
two go można poznać...

W  iżodz.ęce za te wyczerpu­
jące informacje, Hilda wręczyła 
kelnerowi srebrną pięciozłotów­
kę i udała się taksówką do do­
mu.

Tei nocy nie chciała nikogo 
przyjąć u siebie i poraź pierw­
szy od niepamiętnych czasów 
położyła się do łóżka sama.

Przez całą noc nie mogła 
zmrużyć oka, przewracając się 
z jednego boku na drugi.

Rozc ągala iubieżnie ramiona i 
wzdychała, jak naiwna pensjo­
narka.

Dopiero nad ranem zmorzył ją 
twardy sen.

Około godziny drugiej obudzi­
ła s;ę z jakiemś dziwnem zmę- 
czen em w kościach i bólem gło 
wy.

Zażyła „kogucika“, poczem 
zabrała s:e do toalety.

Siedziała dzisiaj przy lustrze 
jakoś dłużej, niż zazwyczaj i 
bardziei staranne różowała po­
liczki i czerniła brwi.

Następnie wybrała z szafy je­
dna z najefektown-ejszych swo­
ich sukien i wyszła na miasto.

Ody podiechała taksówką pod 
restauracje R?tza, zauważyła s:e 
dzącego na werandzie Kryspi­
na.

I tym razem s:edział sam.
Hilda zdecydowała się na 

krok stanowczy: podeszła do
mężczyzny i bez słowa zajęła 
mieisce przy jego stoliku.

Karol zdumiał się mezwykle 
tym oostenk'em pieknej kob'ety 
i smo*rzał na nią rozszerzonemi 
oczami.

A’e ona uśmiechnęła się swo­
bodni i rzekła:

— Dziwi to zanewne pana, że 
szarwtinca s;e kobieta odważyła 
s:e pod0*5-* n;erwsza do mężczy 
znv. prawda?

— Tak... — odparł Karol 
szczerze. — Bardzo mn:e to dzi­
wi...

— To jest zupełnie zrozumia­
łe... AV ™:e pan, dlaczego tak
postałam?

— DHcze^o? — zapytał z za- 
C 'c V a w 'c n :cm .

Zmr»żyłą k^V:etervin;p oczv *
rnw'b'vf'Tp kąC'V’ ust. tskóZWóC

rzędy drobnych, ostrych 
ząbków,

— Dlatego —  szenneła. akcen­
tując dobitnie każdi sv1at>e — 
żę... że nąn... m; sie bardzo po.- 
d«Tbą... że ma pan w sobie coś 
takiego..

Przerwała w połowie zdan.a, 
oblewając się gorącym rum.eń- 
cem.

On był niemniej zmieszany 
niezwykłością sytuacji, nie wie­
dząc, jak się teraz zachować.

Była chwila, że obudził się w 
nim prawdziwy mężczyzna, któ­
ry nie potrafi długo opierać sie 
atakom pięknej kobiety.

Stwierdził wówczas, że sie­
dząca naprzeciwko niego kobie­
ta posiada dużo czaru i wdztię- 
ku, że ładnie wygląda w szkar­
łatnej przewiewnej sukni, ale je­
szcze ładnej prezentowałaby się 
jej zniewalająca uroda bez tych 
drogich szat.

Jednocześnie jednak pomyślał 
o swej małej słodkiej Ren e, o 
tej kochającej go pierwszą, czy­
sta miłością dziewczynie i —  
postanowił zwalczać w sobie po­
kusę.

Zapalił pap:erosa i —  milczał, 
wpatrując sie obojętnym wzro­
kiem w jakiś daleki punkt.

Hilda nie dała jednak za wy­
graną.

Opór mężczyzny podniecał je­
szcze bardz!ej jej zmysły.

—  Czy pan jest teraz wolny? 
—  zapytała przyciszonym gło­
sem.

—  Owszem, jestem wolny... —  
odparł sucho. —  Czem mogę pa­
ni służyć?

— Chciałabym z panem po­
mówić o ęzetnś bardzo, bardzo 
poważnem...

— Słucham... Ale uprzedzam, 
że mam tylko pół godziny cza­
su... —  rzeki, spoglądając na ze- 
garek.

Hilda nie dała się zbić z trornr.
Zdjęła z siebie jedwabny pła­

szczyk, by móc pokazać tema 
pięknemu mężczyzn ę s 'roje ba­
jeczne ramiona, pulsujące nie­
uchwytną zmysłowością.

Potem wysunęła n by od nie­
chcenia kształtna nogę, obciąg­
niętą w cienką, jedwabną poń­
czoszkę i dotknęia pod stołem 
jego nóg.

— Dziwny, doprawdy, z pana 
mężczyzna — poczęła mów-$ 
szeptem. — Zachowuie się pa*, 
jak młoda, nedoświadczona pen 
sjonarka... A może zraziła pan..' 
mo;a natarczywość? Może pan 
myśli sob e o mnie, że jestem 
jakąś kokota w gorszym stylu?

—  Czy to jest ta poważna 
sprawa, o której chciała pani 
pomówić ze mną? —  zapytał 
Karol ze swobodnym uśm»«- 
cłiem.

(Dalszy ciąar jutra).
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Składki ubezpieczeniowe
n a  r o k  1 9 3 4

W ed łu g  osta tn ich  obliczeń sz a ­
cunkow ych, dokonanych  w  Izbie 
U bezpieczeń Społecznych, składki 
ubezpieczeniow e, śc iągane  na po­
staw ie  U staw y  scaleniow ej, w ynio 
są w  r. 1934-ym około 320 m iljo- 
nów  zł., w  tem  część p rzy p a d a ją ­
ca na p racodaw ców  w yniesie około 
178 m iljonów  zł. t. j. 63 proc. sum y, 
ja k a  p rzypad ła  na p raocdaw ców  w 
r. 1919-ym.

P o n ad to  składki na F undusz Bez 
robocia  o raz sk ładki na obszarze  
G órnego Ś ląska i w o jew ództw  za 
chodnich, śc iągane na zasadzie  obo 
w iązujących  jeszcze niem ieckich 
p rzep isów  ubezpieczeniow ych w y­
n iosą około 74 m iljonów  zł., w 
czem  część p rzy p ad a jąca  na p ra ­
codaw ców , w yniesie około 43 mil­
jonów .

Iłoi ustai o seiziżi to n i na taty i i i i
Nie wolno obciążać pracow. umysł, 

p o w y ż e j 4 0 '
M inisterstw o S karbu  w  porozu­

m ieniu z Min. P rzem ysłu  i H andlu 
p rzygo tow uje  ustaw ę o sp rzedaży  
detalicznej to w aró w  na ra ty  i cze­
ki.

S przedaż na ra ty  i na sta ło term i- 
now e czeki zostan ie p o ddana  

rygorom prawnym i kontroli 
o rganów  państw ow ych. O bciążenie 
poborów  pracow . umysł, p o b ie ra ­
jących w ynagrodzen ie  w  form ie 
m iesięcznej z ty tu łu  zaciągn ię tych  
zobow iązań  ra tow o  - czekow ych, 
nie może p rzek raczać  40 proc.

W  zw iązku  z tem  k aż d a  firm a i

każdy  u rząd  praw no-pub liczny , pań 
stw ow y  czy kom unalny będzie pro  
w adził

rejestr obciążeń
w ekslow ych i ratow o-czekow ych  
sw ych p racow ników . D ane z tego 
re jestru  będą kom unikow ane in te­
resującym  się niemi firm om sp rze­
dającym  to w ary  na ra ty  i na cze­
ki. Firm y przed  dokonaniem  sprze 
dąży  na ra ty  w zględnie czeki, bę­
dą  obow iązane sp raw d zać  w e 
w spom nianym  rejestrze  s tan  rachun 
ków  klienta.

K t o  b ę d z i e  u t r z y m y w a ł
Instytucje Ubezpieczeń Społecznych w Msce?
Likwidowanie zaległości pracodawców
N a w niosek  m in isterstw  p rze ­

m ysłu i handlu  o raz  ro ln ic tw a —  
m inisterstw o skarbu  w porozum ie­
niu z m inisterstw em  opieki społecz 
nej udzieli insty tucjom  ubezpie­
czeń społecznych dalszych kom pe- 
tencyj do likw idow ania w ielo let­
nich zaległości p racodaw ców , k tó ­
rzy nie przelew ali do kas tych insty 
tucyj sk ładek  na ubezpieczenia so 
cjalne i strącanych  robotnikom .

D otychczasow e s ta ra n ia  o śc ią­
ganie tych zaległości naw et w  dro 
dze znacznych ustępstw  procen to ­
w ych

  :-)

nie dały absolutnie rezultatów,
co sfery gospodarcze tłom aczą w a 
runkam i sy tuacji gospodarcze j. Obe 
cne za rządzen ia  m ają iść w kierun 
ku jeszcze

dalszych ulg procentowych  
w zględnie anu low ania  w ogóle z a ­
ległych sk ładek  na ubezpieczenia 
ze strony  przem ysłu, handlu  i ro l­
nictw a. Ulgi te d la  p racodaw ców  
w ykorzystu jących  położenie w ce­
lu uw olnienia się od płacen ia sk ła­
dek w yw ołały

rozgoryczenie i oburzenie 
w śród  m as pracow niczych.

jm ;

99Uciełmif od kryzysu!"
Jest do sprzedania bezludna wyspa

 =  REPERTUAR
TEATRU POLSK IGO

Czwartek, 10.5—„Towariszcz" g. 16. 
Czwartek, 10.5—„Oto kobieta" g. 20. 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI
Piątek. 11.5 — „Firma" w Tarn. Gó­

rach". g dz. 20.
PREMJERA „SILESIONA"

Z dnia na dzień w zrasta zaintereso­
wanie tą pierwszą śląską operą. Nic 
dziwnego W szakże na Śląsk zwróco­
ne są oczy calei Polski. Każdy tutaj, 
na tei ziemi piastowskiej, przejaw spo­
łecznego czy kulturalnego życia jest 
ważny. „Silesiana" niewątpliwie za­
początkuje nowy ruch artystyczny, 
zm erze^Cy ku wydobyciu z historji i 
sztuki śląskiej ogólnopolskich elemen­
tów. Dlatego też zjawienie się pierw­
szej śląskiej opery jest zdarzeniem 
znamienńtem. Opracowanie sceniczne 
pod pieczołowitą ręką znakomitego re 
żysera Mikołaja Lewickiego p stępuje 
naprzód. „Silesiana" ukaże się w 
kształcie wypracowanym do ostatnie­
go szczegółu. Prem iera dnia 12 maja 
b. r. o godz. 19.30 wiecz. W szyscy po­
winni zobaczyć i usłyszeć „Silesianę".

W  przedstawieniu opery „Silesiana" 
biorą udział pp. Marja Bielecka, Julja 
C.c-dlewska - Ślązakowa, Kazm  erz 
Czarnecki, Eugeniusz Maj, Stanisław 
Kriezer. Marjan Jastrzębski, Piotr Kru 
szewski, Franciszek Pacia, oraz chóry 
Kolejowy, „Echa" i bytej opery kato­
wickiej. Orkiestra Tow arzystwa Mu­
zycznego. Stronę muzyczną przygoto­
w uje sani kompozytor Stefan Ślązak. 
Tańce układu prof. Śliwskiego. Ze 
względu na duże zainteresowanie ope­
rą  śląską, Dyrekcja Teatru prosi _ o 
wcześniejsze zarezerwowanie biletów 
w kasie Teatru. Tel. 324-48.

R A D  J O
KATOWICE. Czwartek. 10 maja.
9.00 — „Kiedy ranne wstają zorze": 

9.05 — Gimnastyka: 9.25 — Muzyka z 
p ły t: 9.55 — Chwilka gospodarstwa
domowego; 10.00 —  Muzyka popular­
na z p ły t; 10.30 — Nabożeństwo z Ka­
tedry  św. Jana w W arszawie. Chór 
katedralny pod dyr. ks. Henryka No­
wackiego. Kazanie na uroczystość 
W niebowstąpienia Pańskiego na temat: 
„Co w zwyż jest tego szukajcie" — 
wyg!, ks. prof. Bronisław Kulesza. Po 
nabożeństwie: muzyka religijna z
p ty t; 11.57 — Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa; 12.10 — Wiadomości mete­
orologiczne; 12.15 —  Poranek muzycz 
ny z Fiłh. W arsz.: 13.00 — Prelekcja 
p. t. .2000 lat muzyki" poczem D, c. 
poranku z W arszaw y; 14.00 — Ks. dr. 
B. Ros ński: „Sursum corda"; 14.15 — 
iWiadomości bieżące; 1420 — Koncert 
popularny w wyk. orkiestry Klubu 
IMandolinistów ..Halka": 15.20 —  Kon­
cert w wyk. zesp.łu jazzowego: 16.00 
Program  lla dzieci: 16.30 — Muzyka
rumuńska (płyty); 16.45 — Kwadrans 
literacki: „Moran 50.19“ (opowieść lot 
łticza); 17.00 — „Pielęgnacja skóry na 
wiosnę"; 17.15 — Koncert solistów. W 
programie muzyka polska; 18.00 —  
Słuchowisko p. t. „Atak l łniczo-gazo- 
w y“ ; 18.40 — Arie i pieśni; 19.10 — 
Rozmaitości: 19.15 — Felieton sporto­
w y; 19.30 — Feljeton p. t  „Oko w oko 
z ustaw ą"; 19.45 —  Wiadom śc; spor­
tow e; 19.50—„Myśli w ybrane"; 19.52 
— Uroczysta audycja z okazji święta 
narodowego Rumunji; 20.57 — Trans­
misja z Teatru „La Scala" w Medio­
lanie. Opera „Mefistofeles" — Arigo 
Boito. W I-szej przerwie: feljet n p.t. 
Opera „Mefistofeles". W Il-g e> przer­
w ie: Feljeton literacki p. t. ..Filozofia 
wartości życia w „Fauście". Wiadomo 
ści sportowe oraz wiad mości meteo- 
rologczne.___________________________

P am iętajcie  
o  bezrobotnych

W jednym z dzienników bruksel­
skich ukazało się ogłoszenie: „Wyspa 
polinezyjska do sprzedania".

Chodzi o wyspę Mehetia, odda'oną 
o 80 kilometrów od Tahiti. Ma ona 
swoją ciekawą historię. Przed laty 
kupił ją pewien przemysłowiec bel­
gijski. który podczas pobytu na wy­
spie sta ł się doradcą i przyjacielem 
królowej Pomare, władczyni miejsco­
wych tubylców. Posiadacz Mehetjii 
niedawno zmarł, a wyspa przeszła na 
własność jego brata, z zawodu finansi 
sty. Nowy właściciel chętnie zatniesz 
kałby na wyspie, lecz zibyt związany 
jest ze swetni ‘ przedsiębiorstwami, sil­
nie dotkn ętemi kryzysem, by mógł to 
uczynić. Postanowił tedy egzotyczny 
obszar 250 hektarów sprzedać za tanią 
cenę.

Sprzedawca zaleca swój objekt na­
stępującemu słowami:

„250 ha. słonecznej z!emi, nazwanej 
przez podróżnków portugalskich, któ­
rzy odkryli wyspę w 17 wieku, z em­
skim rajem, zapewni nabywcy spo­
kój i ciszę. Utnożliw; izolację od ha­
łaśliwej cywilizacji, od rozgwaru ma­
szyn i ponurych nowin kryzysowych.

Czy nigdy nie marzyłeś o usun ęciu 
się z męczącego współzawodnictwa ży 
ciowego? O tem. by żyć jak roś'1 na, 
jak szczęśliwy dzikus pośrodku ocea­
nu Spokojnego?

I Mehetia pozwoli ci wszystkie te ma 
rżenia urzeczywistnić. Uciekmesz od 

, maszynizmu. od zmory hatasu od 
giełd... Jedź na Mehetię, wyspę koko­
sów, ananasów i bananów. Ucieknij od 
kryzysu"!

Popularna pielg 'zymłta 
na Jasną Górę

W  niedziele, 13 maja organizuje Li­
ga Katolicka w Katowicach w elką po 
pularną pielgrzymkę do Częst chowy.

Program : godz. 10 ta msza św. w
bazylice, godz. 14-ta droga krzyżowa, 
godz. 16-ta nabożeństwo majowe przed 
cudownym obrazem. Zwiedzanie skarb 

■ ca jasnogórskiego za opłatą 25 gr.
Pociąg specjalny w yruszy z Kato­

wic o godz. 6.15 i zatrzyma s ę na 
stacjach Wielk e Hajduki. Król.-Huta, 
Chorzów, Brzeziny. Szarle’-Piekary, 
i przybędzie do Częstochowy o godz. 
8.24. Odjazd z Częstochowy o godz. 
19.00.

Koszta przejazdu w obłe strony 
5 złotych.

W ygodne wagony pulmanowskie! 
Miejsca w pociągu numerowane!

Bilety sprzedaje .O.rbis", Katowice, 
Rynek, tel. 308-72.

B iu ra l  ści
czy biali nieiunln;cv ?

Zjednoczenie Koleiowców Polskich 
przygotowuje wystąpienie do Mm. Ko 
munikacj- z memoriałem w obron e 
biuralistów, którzy są nadmiern e ob­
ciążeni praca.

Biuraliści w b :urach administracji P. 
K. P. byli stale redukowani, tak, że w 
rezultacie zmniejszenie ich liczbyspo- 
wodowało obarczenie ch Drącą ponad 
wszelka miarę. Również niebranie za­
stępców w okresie urlopów przyczynia 
s ę do zastraszającego wzrostu „zaleg­
łych" spraw, w konsekwencji czego biu 
raliści później przez cały rok muszą w 
godzinach pozabiurowych „dopędzać" 
oczywiście bezpłatnie, pracując często 
po 13 — 14 godzin na dobe, a społeczeń 
stwo narzeka i sarka na przewlekłe 
funkcjonowanie biurokracji na PKP.

DoUry p̂ Z’iek
u

Jak dowiadujemy się padło już w 
1-szych dn ach ciągnienia lV-ej klasy 
bieżącej loterii w znanej ze swego przy 
słowiowego Szczęścia Kolekturze Kaf- 
tala cały szereg w ększych w ygra­
nych. a mianowicie zł. 10.000 na 
Nr. 77.799, z! 5.000 na Nr. 88255, zł.
2.000 na Nr. 93.421. zł. 2.000 na 
Nr. 140.000, 151.415. 151499. oraz kilka 
naście wygranych po zł. 1.000 — i ca­
ły szereg mniejszych wygranych. W 
ten sposób już pierwsze dni ciągn en a 
bież. IV -e j  klasy potwierdzają ustalona 
markę tej popularnej kolektury będącej 
synonimem szczęścia.

U l  Ogłoszenia DROBNE |
ZDOLNY SZKLARZ zam. w Lagie 

wnikach podejmie sie prac szklarskich 
na warunkach przystępnych. Paweł 
Banaś ł ngiewnikl Śl ni Szkolna^ 50.
ZGUBIONY dowód osobisty Nr 331 na 
nazwisko Bernard Szneider w Król. Hu 
cle, n 1 M ie le c k ie g o  ł l  u n i e w a ż n i a m
” HARMONJUM (nożne) dobrze utrzy 
mane, marki Sotnmerfełd. dwurzędo­
we. 11 rejestrów sprzedam. Zgłosze­
nia: Marja Janik, Ruda śl.. Bytomska 
Nr. 2.   _ ______

TANI sezon wiosenny w Żegiesto­
wie - Zdroju! 3 tygodnie w maju 100 
do 140 złotych. Wysokie zniżki kap'e- 
lowe i lekarskie. Prosnektv i Informa­
cje: Tow. Właścicieli Realności w Że- 
giesfowie-Zdroju. wojew. krakowskie.

ABONAMENT miesięcznie w admntstracłi wzg'. zamiejscowy zł 2.20 zagranica zł 5 50

C E N Y  O O Ł O S Z E N :  Cala strona w tekśce zł 500 pół strony zł 275. Imm. wiersz 1 łamowy opisowy zi 2 50 
specjane zł 150. rek'amy 60 gr. drobne 15 groszy za wyraz W n‘edz*ee * dm świąteczne 25 proc drożej

Druk ..Prasa Polska" S. Redaktor Józet Książek. W ydawca: Nowy Czas w Katów*-«cłi P. K. O. Nr. 300277


